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Kraków 6 lutego.
Według wiadomości nadchodzących z Wie 

dnia złożenie nowego gabinetu jest już tylko 
kwestyą wyboru kolegów, którzyby zasiedli 
ławę ministeryalną pod przewodem hr. Taaffe 
Mniejsza o osoby, skoro znajdujemy już zna­
czącą wskazówkę co do kierunku i zakresu, 
w jakim ma działać przyszły gabinet. Wska­
zówkę tę podaje Fremdenblatt w artykule 
którego treść wczoraj Dam telegrafowano. 
Dla ważneści źródła, z którego pochodzi, 
a wiadomo, źe źródła Fremdenblattu sięgają 
do najwyźrzych sfer, powtarzamy telegra­
fowaną treść artykułu:

„Gabinetu tego nie należy uważać za tym­
czasowy, albowiem będzie on miał ważne 
zadanie kierowania nowemi wyborami i u- 
tworzenia wielkiego, zwartego stronnictwa, 
które stojąc zupełnie na gruncie konstytu- 
cyi przyłożyłoby w jej duchu rękę do reor- 
ganizacyi stosunków wewnętrznych, niespu- 
szczając atoli z oka interesów całej monar­
chii. Nowy rząd za pierwsze swe zadanie 
uważać będzie musiiał stworzenie rdzenia kry- 
stalizacyjnego dla tak odmłodzonego stron­
nictwa wiernokonsty tucyjnego. “

Jeśli dobrze zrozumieliśmy myśl zawartą 
W tych słowach, spotyka się ona w głó­
wnych punktach z tem, co od miesiąca dzien­
nik nasz wskazywał ze względu na obecne 
położenie. My mówiliśmy o potrzebie poro­
zumienia i zjednoczenia wielkiego obozu 
autonomicznego na gruncie konstytycyjnym; 
Fremdenblatt pisze o utworzeniu wielkiego, 
zwartego stronnictwa. Myśmy wykazywali 
potrzebę reformy konstytucyjnej; Fremden­
blatt mówi 0 reorganizacji stosunków we­
wnętrznych. Wreszcie kładliśmy ustawi­
cznie nacisk na zabezpieczenie mocarstwo­
wego stanowiska Austryi od wewnętrznych 
zawad i trudności; Fremdenblatt zaś dodaje, 
że ministeryum nowe nie będzie spuszczać 
z oka interesów całej monarchii. Różnica 
zachodzi tylko w słowach; dwa zasadnicze 
punkta, któreśmy ciągle1 przypominali, wy­
raźnie tu naznaczone: reorganizacya kon­
stytucyjna wewnątrz z uwzględnieniem in- 
t resów zewnętrznych monarchii. Kiedy zaś 
mówi organ nadworny o ferystalizacyi od­
młodzonego stronnictwa, konstytucyjnego 
nie można przypuszczać, aby te słowa miały 
się odnosić do wzmocnienia jeszcze dotych­
czasowej większości wiernokonstytucyjnej, 
która zarówno reorganizacyi stosunków we­
wnętrznych stawiała ciągłe zawady, jak 
nieuWzgłędniała interesów całej monarchii. 
Nowe to zwarte stronnictwo, które ma się 
krystalizować dopiero przy wyborach za 
wpływem nowego ministeryum, nie może być 
dalszym tylko ciągiem przewagi tego stron­
nictwa, które od dawna już skrystalizowało 
się w liberalno - Centralistycznych klubach, 
ale z świeżych musi się rekrutować żywio­
łów, kiedy mu wskazana odmienna droga.

W  telegrafowanej treści artykułu, który 
jeśli nie jest programem, to stanowczą wska­
zówką, z góry daną, i zdaje Bię wyra­
żać to , co byłó podstawą narady NPana 
z hr. Taaffe, gdy mu powierzał złożenie 
nowego gabinetu, dostrzegamy przypomnie­
nie tych zasad i  dążnóści, jakie od począt­
ku ery konstytucyjnej wyrażały akta wycho­
dzące wprost od Korony. Powoływaliśmy

się świeżo na manifest październikowy z r. 
i860  i na dyplom listopadowy z czasów 
gabinetu hr. Belcredego. W  obu tych aktach 
Korona zapowiadała rozw/ój konstytucyjny 
na podstawie ugody ludów i równouprawnie­
nia krajów koronnych. Nie na Koronę spada 
odpowiedzialność za to, że gabinety centra­
listyczne oraz centralny parlament skrzywił 
dzieło i zniweczył te zamiary. W ustroju 
konstytucyjnym chwile zmiany gabinetu na­
dają Koronie tę prerogatywę, której ją pozba­
wia zasada odpowiedsialności rządowej przed 
parlamentem. To też NPan niezaniechał ni­
gdy korzystać z tych chwil zmiany swych 
doradców, aby przypominać zapowiedzi nie­
spełnione i zwichnięte dążności ugodowe. 
Za każdą zmianą gabinetu występowała u- 
stawlcznie kwestya ugody czeskiej i ustępstw 
dla Galicyi. Na tej podstawie dochodziły 
do władzy gabinety ugodowe hr. Belcredego 
hr. Potockiego i hr. Hohenwarta; ale nawet 
gabinety centralistyczne i wiernokenstyfu- 
cyjne, nawet burgerministeryum pp. Herb­
sta i Hasnera przyjmując władzę, nie mogło 
od razu wymazać z swego programu tego, 
co było stałem życzeniem Korony, załatwie­
nia ugody i konstytucyjnego krajów równo­
uprawnienia.

Gabinet ks. Auerśperga przy swem po­
częciu otrzymał także od Kdrony spećyalną 
instrukcyę i wyłączne zastrzeżenie dotyczą­
ce Galicyi. Osobnem pismem zobowiązał 
wówczas N. Pan ks. Anersperga do obsa­
dzenia wakującego; po pi Grocholskim krze­
sła ministra dla Galicji ; wiadomo zaś, że 
instrukcyi poufna Sięgałś dalej, do uwzglę­
dnienia słusznych żądań sejihtt galicyj­
skiego. .

Dziś Kofona użyć może tej prerogatywy 
Wskazania kiektnku W rokowaniach z następ­
cą ks. Auerśperga na szersże rozmiary. Za­
powiedzi niespełnione, a zawarte w manife­
stach cesarskich występują <3zi<Ł, jakn po­
trzeba polityczna i mogą stanowić podsta­
wę programu. Ugodę z Czechami przypo­
mnieli sami koryfeuśze stronnictwa Wiernó- 
konstytucyjnego, a koncesye, które gotów 
był ofiarować Czechom p. Herbst i N. fr. 
Presse, mogą stanowić dla hr. Taaffego wstę­
pny krok do przejednania opozycyi prawno­
politycznej. Pierwszem zadaniem nowego 
gabinetu ma być oddziaływanie na wybory. 
Wskazówka ta nie ma zapewne oznaczać 
ggitacyi rządowej w kampanii wyborczej, 
byłoby to bowiem zupełnie sprzećznem z 
gruntem konstytucyjnym, który Fremdenblatt 
tak stanowczo naznacza nowemu gabineto­
wi. Raczej należy przypuszczać, że chodzi 
tu o usunięcie tych niesprawiedliwości, któ­
re wkradły się do Ustawy wyborczej dla 
krajów korony ś. Wacława, a które stano­
wią główną przeszkodę dla Czechów w po­
rzuceniu abstencyi.

W stosunku do naszego kraju o ile wszel­
ka agitaćya rządowa byłaby niewłaściwą, 
o tyle leży w mocy nowego gabinetu u- 
łatwić ten proces krystałizaćyjny, o któ­
rym mówi Fremdenblatt, a raczej zabezpie­
czyć nadal ten sam kierunek delegacyi pol­
skiej w Radzie państwa, który zjednał tak 
zaszczytne uznanie Korony w pamiętnych 
słowach Cesarza do deputacyi lwowskiej. 
Tak wyjątkowa pochwała stanowiska dele­
gacyi polskiej dodaje nam otuchy, aby przy
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(423 cis posiedzenie M y deputowanych).
Prezes R e e h b  a u er zagaja posiedzenia o g o fe  

11 mjn. 30.
Dsp. S k e n e  skkda mandat. ...
Z ministerstwa skarbu wniesiom: 1 ) zestawienie 

kred?tów dodatkowych do preliminarza budżsfu na 
r. 1879; 2 ) uchwał? delagacyj ca do wydatków 
wspólnych na r. 1879 celem uwzględnienia w ze­
stawieniu;-budżetu; 3) doniesienie, że renta papie­
rowa, wydana z upoważnienia Izby, przyniosła tyl­
ko 18,096,110 zI r . ,  zamiast 18,367,100 tłr., tj 
można było wydsć ją tylko po kursie fiQ. , 0 ° /0 za­
miast po 61% i skutkiem czego zabrakło 270,990 
złr., których pokrycie znów rentą papierową mini­
sterstw  projektuje, B ;t a .«  v

Gmina Blieh powiatu Złocjpwskiego pętycyonuie 
o cdpiBsn-e 240 złr. niesłusznie SciągniObych na 
rzecz szkoły w Milnis.

luba przystępuje do porządku dziennego.
Projekt rządowy o dodatku stałym z skarbu ns 

utrzymanie dróg przejętych na fundus? krajowy 
w Dolnej Austryi, przekazano w pierwszem czyta­
niu komisyi budżetowej.

Dira następu® punkty porządku dziennego: pro­
jekt ustawy o wynagradzania kosztów podróży 
członkom krajowych i powiatowych Rad szkolnych, 
tudzież projekt ustawy o ułatwieniach dla gmin

pomnieć, 60 winien «J*Wj dwi
nowy gabinet w celu zapewnienia korzy g 0ppa< umotywowany względami na godność 
stnego rezultatu wyborów. Niepotrzeba tu odroczona aż do czasu stanowcze  
wpływu, ani agitacyi, niepotrzeba nawet - :
ważnych ustępstw i nowych układów. W y­
starcza spełnienie dwóch życzeń kraju: za­
pewnienia dłuższych sesyj dla sejmu gali­
cyjskiego i sankeyonowania uchwał sejmo­
wych, które zalegają w biurach ministe- 
ryalnych częstokroć dla drobnych formalno­
ści i dotąd Cesarzowi nie zostały przedło­
żone. Nie naruszają one ustaw zasadniczych 
konstytucyi, ale zahaczały o kwestyę 
kompetencyi Rady państwa, która przecina 
w połowie każdą reformę, zacząwszy od 
gminnej, skończywszy na administracyjnych.
Odmowa sankcyi uchwałom sejmowym lub 
ich odraczanie ustawiczne, oraz skracanie 
obrad sejmowych wpływa demoralizująco 
na opinię kraju. Kiedy reprezentanci nasi 
popierają interesa wspólne monarchii w Ra­
dzie państwa i w Delegacyach, interesa 
kraju nie znajdują poparcia i ochrony, bo 
sejm skrępowany, jego najważniejsze uchwa­
ły  stają się czczą tylko formalnością. Zau­
fanie w skuteczność obranej drogi , której 
ńasi przedstawiciele w Wiedniu wiernie się 
trzymają, snadno może być podkopywane, 
gdy dla Sejmu Rada państwa zostawiała 
tylko krótkie chwile do narad, a ministe­
ryum odrzucało żmudny rezultat prac usta­
wodawczych. Kiedy inni dobijają się praw 
historycznych, lub szerokich ustępstw, my 
niczego nie żądamy, tylko żeby sejmowi nie- 
przeszkadzano w jego zadaniach i pracach.
Wobec centralnego rządu i centralnego par- 
Iamentu powtarzamy owo diogeńesowe żą- 
danie: „niezasłaniaj nam słońca."

Skromne są zaiste te wymagania Galicyi, 
niewątpimy, że Monarcha zwróci na nie u- 
wagę i zechce zobowiązać nowy gabinet do 
ich spełnienia, jak już w czasie ostatniego 
przesilenia wyraźną swą węlą zabezpieczył 
nam ważny postferdnek ministra dla ttalicyi.

550 z a m i a n o w a n i a  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a
Prezes oś«kdsza, że wskutek tej u±wały, która 

prawdopodobnie powtarzałaby się przy innych pro- 
ekta^b, nie ssożo ustanowić przyszłego porządku
izieanego, i ozaajasiając, źa o następne® posie- 
Izersiu rhaiesk  aa piśaia, zamyka dzisiejsze o go­
dzinie 12ej. _ _ _ _ _ _ _ _

Warszawa 3 lutego.

Sprawa dżumy jest u nas na porządku dziennym 
i wywołuje pewne z&niesokojenie umysłów, uspra 
wiedlświonc brakiem zaufania w skuteczność środ­
ków zapobiegawczych przez rząd przedsiębranych. 
Nie zaprzeczamy, że w danym rszie rząd omie 
rozwinąć ogromny nacisk i energię i jesteśmy prze­
konani, źe wobec zwłaszcza odpowiedzialności przed 
Europą, użyje nawet gwałtownych w potrzebie środ­
ków, eła energia w Rosyi zawisła zawsze od bez­
pośredniego interesu organów wykonawczych. Do 
skutecznego rozwinięcia środków sanitarnych^ po­
trzeba misć w organizacyi kraju, w przepisach 
administracyjnych, w doborze ludzi odpowiednią 
pomoc, a tej na razie stworzyć nie można. W Ro­
syi każdy praporszczyk czuje się powołanym do rzą­
dzenia krajem podbitym, ą za mało ma wykształ­
cenia, aby pojmował obowiązki swoje. Pełen zaro­
zumiałości, wykonywa rozkazy dla formy, ale nie­
ma tam ludzi, eofcy umieli i chcieli cicho i spokoj- 
de pchać codzienną taeskę obowiązków. "W jaki 
sposób naprzykład wzśąść moina w kluby ludność 
aadwołżeńiką i nie dozwolić się jej rozchodzić 
kraju, w interesach spławu stanowiącego jedfny 
*arcbek, jedyn®, utrzymanie, gdy z wiosną W - 
^zbiera i rozlewa sio miejscami na półtory _  
szerokości, a tysiące flsaków, mieszkających w roz­
rzuconych chatach nad rzeką, nieznanych miejsco­
wym władzom administracyjnym, poruszą się ezół- 
ąami na wodę? Nie dozwolą jej to zrobić, to po­
tajemnie eiesmensi nosami z tem większą gorliwo­
ścią to wykona. Na całym świede cywilizowanym 
pojedyncze doarstwo, wieś, każdą rodziaa stoi pod 
kontrolą, nadzorem i zwierzchnictwem władzy miej­
scowej; w Rosyi tek ma być, ale nie jest; Wołość 

adza gmny ma ten obowiązek, ale nie o 
i™ A*. męSii lam* a wyzyskiwaniu docho- 

Wołgą nie powstrzymadów. Kordon wojskowy
tushti bo na preostrzeni rozlewu WÓji kil-
kunsstu wiorst, dowóz jego uat&jo. Miejscowa *gś 
władza, którejby zadaniem miało być powstrzyma­
nie ruchu ludności, jest bezsilna, bo naczelnik wo- 
łości, czyli władzy gminnej, sam jest interesowa­
nym calvm majątkiem, losem swojej reddny, by 
tysiące flisaków puSECzało się na wodę dla łowie­
nia ryb, stanowiących ważną a niekiedy jedyną ga­
łąź jego handlu. Na to zresztą zwrócić uwagę na- 
' ży, że o ile rząd rosyjski władzę dzierżyć usiłuje 

energią wa wszystkich krajach podbitych, o tyle 
ta władsa wewnątrz ceiarstwa względem krajowców 
lost Eła^ą, środków nawet do wykonania tej wła­
dzy, to jest żandarmeryi i policji nie posiada i po­
licja te jest zwykło wykonywaną s daleko mniej­
szą bezwzględnością niż za granicą starych pró- 
wincyj cesarstwa, gdzie znane są liczne wypadki, dowo­
dzące barbarzyńskiej energii rządu rosyjskiego.
I tak, lat. temu kilkanaście, w jednej z forteczek 
stajanych przez rząd rosyjski w progresyjnem po­
suwaniu się ku Turkiestanowi, wybuchła dżuma. 
Załoga w forteczse liczyła 800 ludzi. Rząd naka- 
«&ł rozciągnąć naokoło niej kordon; nikogo nie 
wpuszczano i nie wypuBzteąno, dopóki cała załoga 
nie wymarła, brom jednej osoby cudem ocalałej, 
która mi to opowiadała. Ale co można było zrobić 
z jedną forteczką, tego nie można zastosować z ca­
łym rozległym i otwartym krajem.

Myśl podana na Radzie lekarskiej w Petersbur­
gu, palenia trupów, rzeszy po zmarłych i domów, 
a nawet całych wsi i osad, nie cechuje praktyczne­
go zmysłu, boć trudno przypuścić, aby wszyscy we 
wsi, wszyscy w jednym domu zamieszkali wymarli. 
A zatem pozostali prsy życiu uniosą z sobą jeżeli 
nie tajemnie odzież, to jawnie bydło, które zape­
wne na spalenie nie będzie skazane i rozniosą za­
razę dalej. Zresztą okolica na^wołiaóskie ku ujściu, 
właśnie tam, gdzie panuje zaraza, nie mają wcale

opału. Nie mote także zaspokoić zdanie przez je­
dnego z lekarzów wypowiedziane, że zarazę prze­
noszą wiatry, ptaki i źe kwarantannowa środki nie 
zabezpieczają od szerzenia się jej; jest to bowiem
 t l    A U s n w u r a a t r / i mwbrew pmciwrem dotychczasowym obserwacjom. 
Te wszystkie jwglądfr dowodzące dziwnego jakie­
goś niewyróbteńia w umysłach i neupokojiiośsi, nie 
mogą być rządom europejskim obojętnymi, to te^ 
myśl rozciągnięcia kordonu militarnego na granicy 
Sosyi nie dziwi nas i nie oburza, jak to się dzieje 
w Petsrsbargu, gdzie dzienniki z zapamiętałą za­
wziętością przeciw temu występują. Jeżeli raądy 
europejskie tego kroku zaraz nie wykonywają, po­
rn,ć to łatwo, al® prędzej esy później nastąpić to 
tausi. Nam Polakom projekt ten prsywodsi na myśl, 
źa przed wypadkami 1772 r. rozciągnięto %skrę nad 
granicami Polski a następnie w głąb br&ju kordon 
sanitarny. Chętsiebyśmy go teraz widaisli nad 
Dnieprem.

R ssyjskie dzienniki w tej im śli rozciągnięcia kor­
donu militarnego na granicy Rosyi, która jest za­
pewne dopiero w pierwszem stadyum nastąpić mo­
gącej ewentualności, upatrują nie środek sanitarny 
kle cel polityczny, pośredni środek przymusowy do 
■;< fdęcia wojsk rosyjskich w Bałgaryi i Eumelii. 
Nje mussą być te cele rosyjskie w zajmowaniu 
Bąłgaryi i Ramelii zupełnie niewinnej natury, a 
cc fdęcie wojsk grozić musi niebezpieczeństwem po­
lityce Rosyi w §rch krajach, skoro się tak obawia 
środków przymusowych.

W Warszawie wspominają już o potrzebie zło­
żenia komisyi sanitarnej. Wychodzi inicjatywa tej 
myśli Ód miasta, rząd wszakże w obecnej chwili 
?apewne się jeszcze przez wzgląd ńietrwoźenia pu­
bliczności ns to nie zgodzi, chociaż taka komisya 
mogłaby wielkie oddać usługi, jeżeli nie dla zara­
zy, od której może nas B5g uchroni, to wogóle 
adlegają na czyszczenie miasta. Możnsby rzecz zro­
bić bez rozgłosu, jakoby prywatnie zapraszając do 
udziału w służbie zdrowia młodych a gorliwych o- 
bywateli miejskich; w podobny sposób urządzono 
aądzór nad porządkowaniem miasta w Lublinie.

W f e d e A  5 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
Isby deputowanych wniósł minister skarbu przed­
łożenie o kwotach na spraw  wspólne. Kwoty te 
obliczone są według sankcjonowanych uchwal de- 
ięgftcyi i prasdstawiają wydatki zwyczajna w samie 
73,969,026 złr., która składa się z trzech pozyeyj, 
mianowicie z nadwyżki dochodów z cła 9,800,000 
złr., f. podatku dochodowego Lloyda austryaokiego 
139 682 złr. i kwoty na pokrycie wydatków wspól­
nych 64,029,344 złr. Przedłożenia obejmuj® także 
preliminowane dochody zwyczajne z cła 21,700,000 
złr., ryczałt na koszta zarzadu 1,400,000 złr., re- 
itytacye podatkowe 10,000,000 złr. Ze zbilanso­
wania dochodów z cła z tegoż rozchodami wykaże 
się wspomniana wyżej nadwyżka. Przedłożenie za­
wiera w końcu przez delegacje uchwalone, a przez 
cesarza sankeyonowane pozycya ustawy skarbowej 
budżetu wspólnego na r. 1879.

— Na posiedzeniu wydziału" budżetowego Izby 
deputowanych w d. 1  b. m. referowały pomiędzy 
innymi dep. J u z y c z y ń s k i  o zamknięciu rachun­
kowe® za r. 1876 dochodów monopolu tytoniowe­
go. Rzeczywiste dochody przewyższyły preliminarz 

800,346 złr. 18 ct.
Dep. L i e n b a c h e r  przedłożył budżet subwen- 

cyj i dotaoyj dla krajowych i pojedynczych fundu­
szów indemnizacyjayeh na r. 1879. Z powoda g a ­
l i c y j s k i e g o  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  
podniósł sprawozdawca, źa przestrzegana dotych­
czas w preliminarzach różnica między wschodnią a 
aaohodniąlGalicyą, nie została tym razem zacho­
waną i że suma nieoprocentowaaej zaliczki dla ga­
licyjskiego funduszu indemnizacyjnego, została ścią­
gniętą w jedną pozycję. Rsferent proponuje wpraw­
dzie w rubryce nadzwyczajnych potrzeb umieścić 
preliminowaną przez rząd kwotę 2,625,000 złr., ale 
wyraża zarazem ubolewanie, że rząd nie uwzglę­
dnił dotychczas rezolucji z r. 1872, ponawianej 
w r. 1874 i w latach następnych a żądającej, aby 
istniejący już albo przyszły stosunek prawny mię­
dzy funduszem iademnizacyjnym galicyjskim a pań­
stwem został wyjaśniony i tym Bposobem uzyskaną 
była podstawa do prawnego uregulowania presta- 
cyi obciążającej państwo w wysokim Btopniu. Spra­
wozdawca proponuje tedy przyjęcie następującej

Część litoracko-artystyczna.

Z PARYŻA.
Nie wiem, esy który z waszych korespondentów 
e móWił już wam o reprezentacji w teatrze VAm- 
gu  nowego dramatu pod tytułem VAssommoir. 
■z&dmiót tien jsdnskże zdaje mi się być dosjć 
rieżym, abym mógł e& ć nadzieję, że nikt mnie 
e uprzedził z opi em tej sztuki, szczególnej w swym 
dzaju, której pojawienie się samo i niczym nie 
iprawiediiwion® powedatnie zaznaczy zapewne wa- 
ią chwilę, jeżeli już nie w dziejach literatuiy, to 
zy najmniej w history i moralnej naszego teatru. 
Literatura nie mU te nic 'do czynienia, i VAssam- 
oir nie uniknąłby zapewne wyroku potępienia wc- 
c diisicjszcj nawet publiczność*, która wszakże 
naszych czasach nie grzeszy bynajmniej głębszym 
strojem, gdyby niebjłó w aim nic innego nad to, 
ego zwykle wymaga się od dzieła sztuki i w szczo- 
iluoŚci od dramatu. Dramat jest zły, długi, nę- 
nie1 sklejony, a w dodatku do tego nuday nie do 
iV sienią. Gdyby nie obecność znakomitego aktora 

Gil-Naza, który go podtrzymuje i otywia ge- 
alną prawie grą swoją, nieby w nim nie było go­
lf go uwagi dla prawdziwego lubowcika teatru. 
Iitełbś ¥  ^jijćie budzą jedynie iendoneye po- 

• ednio wyjawione w romansie, z którego dramat

ten jest sklejonym, ale występu a tem jaskrawiej, 
gdy się przedstawiają na scenie. Tendencyj autora 
nie myślimy tu woale zbijać, nie chcemy im zro­
bić tego zaszczytu, nie mogąc ich uznać za przed­
miot nowej doktryny. Taką jest jednakże, jak wie­
cie, pretensya p. Emila Zoli, autora tego dramatu; 
pretensja, którą Btar&ł się on niedawno podtrzy­
mywać w jednym w przeglądów petersburskich, 
lecz którą zdrowy rozum publiczności osądził jaż 
jak należało. Nie, naturalizm p. Zoli nie jest do­
ktryną; lecz dzieło jego jest faktem i to faktem 
ciekawym, którego nie moina nie zanotować. Pakt 
ten objawił się we Francyi, lecz interesuje on Europę 
całą, gdyż pomimo naszych nieszczęść, my jeszcze, 
i to dosyć często, stoimy na c ele ruchu europej­
skiego równie w złem jak w dobrem; powiedziano 
to już nie raz, i sądzę, że tak jest rzeczywiście.

Musieliście już bez wątpienia słyszeć o romansie 
p. Zoll. Nie posądani was wcale, byście go czytać 
mieli, gdyż jest on napisany w najczystszym, a j®- 
żeli chcecie, w najbrudniejszym języku przedmieść 
paryskich, których ddwaczny i trywialny szwargot

lud paryski. Coupeau niebawem wychodzi na skończo­
nego hultaja wskutek pewnego wypadku, który go 
skazuje na trzechmiesięczny przymusowy spó< szynek 
w domu karnym, rozpija się i zaczyna uczęszczać 
do haniebnego szynku, którego okropna nazwa przy­
sługuje za tytaf dziełu VAssommoir, mogący wy­
rażać w polskim języku równie żelazo na lisy jak 
i pałkę rozbójniczą. Wkrótce całe szczęście jego 
rozwiewa się i snika; żona jego oddaje się również 
pijaństwu* — „haczyk na serca", accroche-coeurs, o 
którym mówiliśmy z początku, przybywa odegrać 
niecnią swoją rolę: Nana córka Coupego pogrąża 
się w upadku, a na zakończenie Coupeau umiera 
w szpitalu na delirium tremens, a żona jego kona 
jz głodu pod schodami, bez nadziei, bez pociesze­
nia. Oto Bą wszystkie główniejsze wypadki; nię 
myślę bowiem oprowadzać was po tych wszystkich 
ohydnych miejscach, do których p. Zola wciąga nas 
?z osobami swego dramatu, ani też powtarzać wam 
plugawych frazesów, która na nieszczęście, aż na­
zbyt są prawddwemi w ustach jego bohaterów, 
Wszystkie te szczegóły pijaństwa, nędzy i rozpu-

każdenm nawet może by^ dostępnym. Lecz sty bez najmniejszego wzińoślejszego uczucia, bęz
Ł r  teżTapewne,” żo akcja odbywa' się w cyr­
kule „Goutłe d’or“ na Montmartre i że bohaterką 
jej jest praczka, nazywana Geryaiae, a żyjąca z czło­
wiekiem, który odpowiada na imię Lsntier, z pro- 
fesyi kapeluszniłr, co zwykle w ludowym żargonie 
malowniezem imieniem „haczyka na serce" (accroche- 
coeurs) naznaczają. G am ise opuszczona przez Lan- 
tiera, spotyka pewnego blacharza nazwiskiem Cou­
peau, dosyć zresztę poczciwego* czlowiera, który za­
ślubia ją z tą pobłażliwością obyczajów, jaka odznacza

wiary, bez nadziei, wszystkie te brudy oburzają 
seree i drażnią najmniej nawet delikatne uczucia.

Jednakowoż w tym śmietniku, który podobało 
się p. Zoli roztrząsać wobec publiczności, jest kil­
ka pert ł  do zebrania, strasznie^ zabrudzonych bez 
wątpienia, leci bynajmniej nie fałszywych ; w pew­
nych chwilach, krótkich wprawdzie i szybko prze­
mijających, daje się spostrzegać kilka objawów u- 
czuć ludzkich, szczerych i rozrzewniających, które 
zdają się na ta tylko pojawiać, aby natychmiast

utonęły w kałuży. Zresztą taka epopea złego, roz­
paczy i upadku nie może przeminąć zupełnie bez 
wywarcia na nas pewnego wzruszenia, gdyż obraz 
podobny zmusza do refleksji i czasami zapomina 
■Bię nawet o autorze i o jego dzieła niezdrowe®, 
aby zagłębić się w myślach, które on pośrednio i 
pomimowolnie w dusjgr naszej obudzą.

Licz skandal staje się stokroć więkBsym, skoro 
osoby p. Zoli opuściwszy spokojną i cichą dzie­
dzinę romansu, pojawiają się z całą ich szkaradą 
jw pełni światła teatru, gdzie nic nie może pozo- 
iatać w cieniu, i gdzie wrażenia skoncentrowane 
w kilkogodzinnem widowisku nie dozwalają myślom 
naszym ąni na chwilę odlecieć od kółka, w którem 
je zamyka wola autora.

W przeciągu całych pięcia godzin przedstawie­
nia, widziałem publiczność złożoną z Paryżanów, 
którzy nfcgdyś uchodzili za tak _ wykwintnych 
w smaku, słuchających z cierpliwością, jeżeli już 
nie z zadowoleniem, tego języka spodlonego, wyra­
żającego najnędzniejsze uczucia przez  ̂usta istot 
odrażających. Byli tam ludzie polityczni, dyploma­
ci, uczeni, wielcy panowie; a nikt z pomiędzy nich 
nie zdawał się uczuwać najmniejszego nawet wstrę­
tu w obec tej defilady wyrzutków społeczeństwa, 
których awantury i idyotyczne żarty posiadają dziś 
wyłączny dar rozśmieszania ludzi zobojętńiałych 
na wszystko i zużytych. Towarzystwo paryskie po­
zwala się oprowadzać w ciągu pięciu godzin , do 
haniebnego hotelu na bulwarze Rochechonart, do 
pralni, gdzie kobiety bezwstydne rzucają ^sobieria* 
głowę całe wiadra gorącej wody i biją ś i f  tajańka-j 
mi; do strasznego szynku, gdzie człowiek zmi-

czemniały przychodzi szukać zbydlęcenia, a nie 
czyni tego bez wiedzy, skoro woła, aby mu podana 
„śmierć", (tak bowiem nazywają fam kieliszek pio- 
łanówki;) do brudnej budy, gdzie przychodzą ra­
czyć się i upijać razem wszyscy facecyoniści przed- 
mieśoiowi; do drzwi nakoniec publicznego balu, 
gdzie rozpusta targi swoje odbywa, i gdzie sprze­
daje cię hańba.

Twórcy sztuki starali się"wprawdzie złagodzić i 
zmniejszyć wszystko, co było zanadto gorssjeem 
w niewdzięoznem zadaniu, jakiego się podjęli. 
Chcieli oni wprowadzić interes dramatyczny i za­
jęcia moralne a raczej obyczajowe, lecz dosyć nie­
zręcznie, gdyż bynajmniej celu swego nie dopięU
i w niozem nie zmienili odrażającej rzeczywistości 
obrazu skreślonego przez p. Zolę. Zdrajczyni, któ­
rą wymyślili, a która w ich sztuce jest przyczyną 
wszystkich nieszczęść spadających na familię Cou­
peau, dodaje tylko do tego obrazu nowych odcieni 
niedorzecznie melodramatycznjch i więcej jeszcze 
rg&dzających się z gustem pospólstwa paryskiego. 
Z innej znowu strony, kowal sentymentalny i kra­
somówczy, którego przeznaczono do wyciągania na­
uki moralnej z wypadków, nie jest czsm innem, 
jak tylko jednym z tych deklamatorów przedmie- 
ściowycb i szynkowych retorów, których ftaiesy 
puste i bezskuteczne odpowiadają .tylko owej po­
trzebie* jaką posiada człowiek najwięcej nawet upo­
dlony, upajania się pięknie brzmiąćemi słowami 
przypominającemi mu cfioćby niedokładnie wznio­
ślejsze aczucia oddawna już zapomniane. Te dwie 
osoby dodają więc kilka nowych rysów, lecz nic 
nie ujmują ze scen oburzających, którym przez ciąg
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rezolucji: „Izba deputowanych wyraża niezadowo-1 Tak brzmią prawie wszystkie sprawordaaia urcę- 
lenie z powodu nieuwzględnienia jej rezolucyi po-ldowe. Oczywiście tedy, te trzeba szukać prawdy 
wziętej w r. 1872 i ponawianej odtąd co roku w części nleurzędowej dzienników, a wiadomość 
w sprawie uregulowania stosunków prawnych mię-1 stamtąd czerpane stanowić będą odwrotną stronę 
dzy państwem a galioyjskim i bukowińskim funda- medalu, nie licującą nieBtety bynajmniej z eptyssi- 
ezeza indemnizacyjnym". Istycznemi poglądami „gorliwego* p. gubernatora.

Po wyjaśnieniach danych przez Dra D u n aj e w-1 Oto n. p. jeden z medyków, wysłanych z Sara- 
a h i eg o  co do rozróżniania wschodniej i zachodniej I towa do Wetlnnki i innych miejsc dotkniętych za- 
Galicji i po przemówieniu reprezentanta rządowe-1 razą, a nienależący snąć do bractwa lekarzy „dya-

wnitMi

są,

Zkąd pan? I nim poszukiwania. Jakoż o godz. 8 ej znaleziono go
Z Kamyggyna. I w jego własnym pokoju — powieszonego, i już bez

—  Cóż tam słychać? Chorych Łie ma? |*ycia. Ponieważ Adolf Kybay był bardio porządnym
— Owszem, są.... Było dużo, teraz mniej, ale I człowiekiem, podczas 8 -letniej swej służby nie dostał

• I nigdy najmniejszej nagany i nawet powodziło mu się
Ależ nie na dżumę?
Nb wiem! Ja nie doktor! ,
Hm!... W>ęc jedź pan sobie z Bogiem. I — Wezoraj umarł w Niepołomicach adwokat tatej

Na tem skończyła się rozmowa i rewisya ćsła .jszy Leonard K u c h a r s k i, licząo lat 6 8

w n iW ń

zasłaniać, bo coraz silniej zagraża z tej strony uvf3 
zma ludowi wiejskiemu. Dla tego też budowanie w na­
szych stronach kaplic i kościołów, jest prawdziwą 
zasługą. Kościół w Czarnokońcach jest zbudowany 

kamienia, w stylu gotyckim, ma długości 1 2 , sze-lilgUy UajmUiCJOAOJ ------ ---------- / * " ^  —>   u i
bardzo dobrze, przypuszczają przeto , iż popełnił sa-Irokości 5 sążni, ozdobiony wieżą 100 stop wyso ą,

,  , ■ •  8 .    i . i . i j t  m  h m m m  . . . ł. i.  J a  O O i l  A f l n n .
mobójstwo w anormalnym stanie umysłu a może pomieścić w sweiń wnętrzu do 800 osób.

Materyału palnego, zatem drzewa i t; p: unikano 
przy budowie, o ile tylko się dało; wszędzie tkidaó

N. Pan przeznaczył ze swej szkatuły prywa-J tylko kruszec i kamień. Dach pokryto cynkiem, po-
go, Drą Endera, K ć r j s t a l K ,  mMfrteowri to tiijcy  dtogim ytaki, CoJ» 4«M™> -  t a  rnmt me potami « t a w r t i . m SidTtT M'losteSl.I»d«k, T j iin o  pbfcmt to,taieUktani/ towl *M-
talom* Lienbaohera, nmlaoy. tt a r t *  pnyltĄ torapo.dei.gj,. tata! tatoć,taw W H p d w  « « «  »pit.l. g a  to ISK,m»d.e- ™  M b , n. której .poe,,™ eh*, M uU

T  « pwedBtwii t a «  - a t a r t  1 t f s ś i i s  h  - r a s -  . . . .  ™

(srykreślono z tej pozycyi 186,000 dr )
cyjskidj kolei K a r o l a  L u d w i k a  630,000 
dla pierwszej w ę g i e r s k o - g a i i c y j s k i e j
żdsznej: a) jako zaliczka gwarancyjna w e  . .
969,000 iłr., b) jako zaliczka z powodu niediboru I Inny list z Saratowa do dziennika Russkij M ir 
w banknotach 87,000 dr., dla kclei arcykaięcia opiewa: „Zbliża się do nas dżuma olbrzymiemi 
A l b r e c h t a ,  w srebrze 881,000 dr. Ikrokami i skokami

dramacie, który przecież całą okolicę przeraził 
się powodem śledztwa, lubo dotąd bezskutecznego.

T V * -  ran J n  J n i n  n n l  n rv trtiL  j r ł / ju n

w . i obszerny podziemny _
wszystko to świadczy o umieiętnie prowadzo- 

i o szczodrobliwości fundatora, który 
ma rozpocząć budowę plebanii, gdyż jak 

słyszałem robi starania ‘o utworzenie w Czarnokoń- 
cach osobnej parafii. Przyznacie, że w dzisiejszych

T "  ;■  ^ł„:„ łsitrt Qf»ni m im  drn I f 7  *1-   i  ««.•«***, i  Dnia 23 stycznia do dnia, najemnik, który zwykle I czasach, jest to czyn godny uznania, a godny też i
Dep. bar. ' 8 , k » M k . i i  p n M k U . projekildeo t a  nam jej burą,o! e lo r i  t a i  potow, hdnę- | K r < > m k a m i e j S C O W a l Z a g r a m C Z n a | „ ^ B,  H oi»,fa ob.logiwaj, gąat«I t o wi otwarte,I ogioazeira dla pr.jki.du.

K r a k ó w  6 lutegoussawy upoważniający rząd do przedłużenia ten m -1 ści. Urzędowe jednak raporta głoszą, że zaraza się
M , od którego ma się rozpocząć zwrot zalczek uśm ierza... Daj B o że!.. Ala myśmy tu tak pray-, . . . . . . .  i ,  . ____. . • T„._n TTflifla.
nieoprocentowanych udzielonych ze skarbu pań- wykli doniesieniom urzędowym nfewlersyć, tyle bo-1 Jutro jako w pierwszą rocznicę zejścia W. pa-1 e4%®®S J  mieiscowć
etwowege. Obecsy na tsm posiedzeniu p r e z y d e n t  w i e m  j u ż  r a z y  p r z e k o n a l i ś m y  się, ż e  n a s  ł u d z ą ,  żel mięci papieża Piusa IX odprawi się w kościele Najś w. |  Uwia o
Izby deputowanych, Dr Reah bauer, zawiadomił ko- Sarątowianie dziś nawet temu niedowierzają, że Msryi Panny o godzinie 10 rano żałobne nabożeństwo, 
m isje , że des. S k s n o  złof ł  mandat. Na jego | mrozy mogą przeciąć zarazę, bo... bo urzędowe I Na tę samą intencyę odbędzie się również jutro ża-

- = - ' * ' ........................ raporta tak utrzymują. Oczywiście, żetuka niewia-Jłobne nabożeństwo o godzinie 9 rano w kościele 0 0
ra źle wpływa na usposobienia dacha, a upadek I Dominikanów.

Iz 11____!_• _  i_____* _______f ni n  J nmTTltl n A I «  n> n  t\.tjn n r< A  OJ f/lOITlllIrO flłl TnwjirKVfltwa. ROŁDIG-

miejsce wybrała komisja referentem budż tu mini
stentwft rolnictwa Dra Hellsberga

l o i y a .

Wśród prawdziwej powoda rozmaitych a sprze­
cznych z sobą wiadomości o dżumie, któremi prze­
pełnione wszystkie 
trudno nieraz 
obecnym tej klęski,

okna w pierwszej izbie pościelą zasłonięte, a na po-1 — W Brzozowie wybrany został do Ra y p
dłodze blisko drzwi, prowadzących do drugiej izby,|towej z kuryi włościańskiej p. Konstanty B o b c z y

sli i, właścłciel dóbr Hłudno. ^
miejscowe władze natychmiast I —  Posiedzenia Towarzystwa przyjaciół nauk po- 

udały się na miejsce zbrodni, i tu przedstawił się im I znańskiego przedstiwiają wielką rozmaitość porusza- 
okropny widok. Inyeh przedmiotów naukowych, zwłaszcza z dsiedziny

W pierwszej izbie, która zarazem za szynk słu-1 historycznej. Przygotowuje się tam wydanie dyploma- 
żyła, przed samemi drzwiami do drugiej izby leżał I taryusza Jana Łaskiego Arcybiskupa gnieźnieńskiego, 
na Wznak we krwi starozakonny Izer Heiss z głową | Na podstawie tych aktów i m&teryałów X. kan. Koryt -

S y ć  nie rnlina: przyjdzie ona ubocźcemi drogi lD r G lU ck  przedstawił chorego Z_oddziału Dra Za |ż e  zbrodnia nie później jakmiędzy lOtą a l i t ą  wie |rano także na jednem z posiedzeń w y d z i a ł u  history-

_ -   —7   ®
ściom nrzędóWym, t.j. rspoitom lekarzy isg.ntów I południe gubarnii, wziąwszy z sobą dnóch dokto
rządowych, przesyłanym z miejsc dotkniętych zara-1 rów ! -

-  -  potezy jego zjednały 
zbrodniarz żle Inych, jako otwierające nowe pole do badań  ̂mitologu 

przy | słowiańskiej i bajecznych początków naszej historyi. 
obok| —  Przed kilkoma laty, pisze jeden z dzienników

gą ministrowi spraw wewnętrznych a przsz niego .
publikowanym we wszystkich dziennikach codzien-li kordonach, któremi tak się chełpi i w których|rzedzoną. 
nie, to należałoby być najlepszej otuchy, nawet lek-1 tak wie" ‘ 
cewsżyć sobie ową chorobę, która gdzieś tam, w ja- chański. 
kimś dalekim i zapadłym kraju nadwołżańakim do-

rego lekarz praktyczny z łatwością może nabraćlniej unu.v.u.u ---------- —~ ~ ~ ? ------ ;» ~ r \   7 ,-------    ,* u » sm i . Bn W n-
Czv i to ma nas usookaiać?" I wyobrażenia, czy krew chorego jest ciemniejszą lub łóżka kołyska, a w niej kilkumiesięczne niemowlę turyńskich przybyła z Bruksclli do  ̂Mcdyclann oaro

A oto kilka wiadomości o owych kwarantannach|jaśniejszą, a tem samem gęstszą lub więcej Odzna-
   i .  1 X 2 i. '.T~y 4- n n n k n  u m i l i  A n l a  1 ł o  I n a n ln  n i a  n n Q  tlU A nft x o x r h  ftłrtft ik  wielkie’ noklada nadneie p ffaberntor astra-1 —  Wczoraj odbył się w salach hotelu Saskiego morę uciekać i zdołała nawet szybę wybić, ale i ta czała się ona urodą wykształceniem i pańsEiem oD j-

^  1 p 8  ' w  t a  b i b l i i * L - * .  w - B f t a  t a * .  m - w *  * s s s s r -
Sotoremimnyja Izuoiestija mówią: „W walce

Mucea po trosze Tatarom — i ruszać w zdumieniu z epidemią wielkie nadzieje pokładeć zwykli wszy --------  . . . . . . .  ■ ,
ramionami, zadając sobie pytanie: „I po co r- bić t y -1 scy w dobrem urządzeniu poBtferunków Btreżniczycfc |bezpośrednio po balu, który odznaozał się świetnością, Ina kilkoro

’ - — — _  ,__i  I i ,______ i _______ Ł L .  1. 1,0 . . . .  łab rvftMn mimstn naszemu

■ Dal na rzecz DlDllOieai UCZUIUW wjfUSJam «.M iobra6u (.a™  ----------------------— - —. 7 * , I ------------ * , . . .  ,, . R .rnno-
e Drugi to z kolei bal publiczny na cele specyalne. dobna przypuścić, ażeby jeden człowiek w chwili, a nawet bywał u mej krół Wktor Emanuel Barono- 
- Obawiano się o los tej zabawy, jako następującej w której jeszcze nie wszyscy spali mógł targnąć się wa stała się także wzorem mody i dobrego smaku, 
h I KMnn&rprliiin nr» haln. którv odznaozał sie świetnością.Ina kilkoro ludzi. W kufrze z boku wyłamany był|otaczali ją zarówno wielbiciele, jak uczeni i »rty a .W kufrze z boku wyłamany był I otaczali ją zarówso wielbiciele, jak uczeni i artyśc

niewiele 1st potem salony jej zaczęły^ s.ę 
“■ ją oorai więoej 

. do Tnrynu, gdzie 
końcu stycznia do-

chęć zabrania papierów głó -1 wiedziano się, że za rogatką miejską, w brudnej iz-
ir.r _ 7  Idebce na poddaszu austeryi, odziana w łachmany u-

Dnia 25 stycznia zjechała z Tarnopola komisyalmarła na wiązce słomy, ta, której megdyś skladatoutrzymują jej dzienniki?" Ale wiadomości tutędo-1śli i stolarzy, przybyłych wprost zWetlanki, gdsie Jpublicznyohrządkiem jest zjawiskiem, będąc udziałem 
we rosyjskie, jak w każdym innym tak i w tym lei ludrie zajmowali się specyalnie fa‘ " ‘ “ " L “  1
wypadku są niestety tego rodzaju, że im nikt me I mien dla zadżumionych nieboszczyków, 
wierzy, nawet sami Rosjanie, optymizm swój bo-1 pisom kwarantannowym nie poddawali się
wiem i tendencyjność, a mianowicie chęć uspoko- gę was o tt m upewnić stanowczo. Dla czego   --------------------  , . „ .

wrócenia przygotowanych przez nią środków ochron- w skutek czrgo łatwo im było uzysksć względy Iły widok, że prawie nie było owej zbitej w masę ga-1 prowadzić poszukiwania niż żandarmom, bo tych aa-1 przytrZymała : Józefę bwidrownę za kradzież żelazka
nych, któreby rzeczywiście były dia RoByi rgubns- strażników. I ze wszystkiem *‘ Ł -------', - 5
mi, posuwają a£ do śmieszności. Obok korespon- nas. Ustanowiono np. straż
denesi prywatnych, jak najbardziej zatrważających, | zatrzymywać na wszystkich — „— , ----- ----------. . - v . . . . . .  . , „
obok ostrzeżeń rozmaitych powag leka^kich, że ścieszkach wszystkich podróżnych i przechodniów, składnie i raźnie. Toalety, między któremi było kil- kluczem do zbadania tajemnicy. T K ł T R .  We czwartek dnia 6 -go lutego: Ko-
w możność zlokalizowania zarazy wierzyć nie nale |aby ich odprowsdz&ć do kwarantan. A czy znaj-1 ka strojnych bardzo i świetnych, odznaczały s ę l  Morderstwo to jest wymowną uustracyą opłikanyc 1 me)jya w 4  ktach przez Piotra Newskiego; przekład
ly . zwłaszcza wobee komunikacyj tegoczesnych, że Idzie kto kiedykolwiek tych strażników na ich po-1 wszystkie dobrym gustem i wykwintem, robiącym I stosunków, w jakie mczem nieposkromiona, a cr.ęs.o 14 ie|(Ssa4 ra Pcdwyszyńskiego: Daniszewy. — Począ
trzeba b?ć gotowymi wszędzie na prayjęsie dżumy, I sterenkash ? Nigdy!... istnieją cni tylko w taoryi, I bardzo miłe na widzach wrażenie Słowem, każdy I popierana lichwa wtrąciła lud wiejski. Miasteczko I teŁ Q g l i n i e  siódmiej.
która lada dsień poj&wić się tu i owdzie może, I w praktyce zaś: esy kto głupi Bteć p^zy dredse, z wczorajszego balu mógł wynieść to przekonanie, żel Jazłowiec liczy 2000 żydów, z których oprócz k ikul  _  w  tewa njau8taj»«»
w dakle urzędowym kazd g ) dziennika, dają Się gdy może siedzieć w domu, a nikt go do głuł by I nasz Kraków, acz pomawiany często o apatyę, ba wić I kramarzy 1 rzemieślników, cala ludność męs a 7 W L atu^ pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej
apetfkuć codziennie takie wyłącznie biuletyny, pa- nie zsamza i nikt nie kontroluje? I się umie, zwłaszcza, gdy chodzi o połączenie zabawy I się 1 bogaci kosztem okolicznych wsi. Nie ma też I ^  ^ ^  poniedziałku. —  Wstęp w niedzielę
marsające się stereotypowo prawie Z małemt sale-1 Korespondencja z Saratowa do St. Piet. W ie-1 z pożytkiem. Zabawa przeciągnęła się długo, z równą I prawie dnia, ażeby sąd miejscowy w którejkolwiek | -- -■> •------------ 3 >- art
dwie zmianami: „W Wetlance, Pryszybie, Stary \domosti w dosadniejszy jeszcze sposób maluje ową do końca ochotą i ożywieniem. _ Iwsi mewywłaszczał chłopów na rzeoz żydów, którzy
ekiem, Nikolskiem, Udacznem, Michajłowskiem itd. różnicę siigdsy teoryą a praktyką. Komisya s »ni-| —  Na W y sta w ę  Towarzystwa przyjaciół Sztuk pię |  bardzo często za 10 lub 15 pożyczonych złotych,

15' ceistów, w deie powszednie 30 centów.
Dnia 5 lutego pogoda; termometr od — 3 2 do- 

0*5 C. —  Barometr zwolna opada; o go-lasiem, uaacznem, micnajiowsKiem uu. irozai e siieasy reoryą a praKsyną. r^omsaya b.uł-i — — ----------—- — r —  - - - , ' 1 jj
(to jest we wszystkich miejscach, gdzie, jak wia- tarna w Saratowie postanowiła «ysł*»ć na główną I knych nadeszły And. Grabow skie go :  Portret męz-1 wydzierają na mocy prawnych wrzekomo , jy ^ k ó w  I _  ^  rMo ^  6 Jnt gtM jeg0 był 743-5
domo skądinąd, najbardziej dżuma grasuje), eho-ldrogf, prowsdzącą z gubernii Astrachańskiej dwósh I czyzny; Bronisława A b r a m o w i o z a :  „Przegląd I całe zagrody, podczas gdy pokrzywdzona sierota d aj ^  ___ 4#g 0  _  wiatr wschodni.
r a h  zupełnie nie ma. W Saletranaeh wczoraj za-1 lekarzy: jednego dla rewizyi wsrelkich wozów ła-|biżuteryj“. I na^*bi sPraw sprawiedliwości doczekać się me może. I 7 i .  * Romualda i

s  - ...........................................  - I -  • - e>. . ~  I  ł  - i- i- j - i--------  -L Ji" I Najlepszym komentarzem tego stanu rzeczy jestj — W matek dnia 7-go lutego: ow. Komuaiaa 1choro w ś l j sd en  człowiek, i to wskutek własnej I downycb, idących da Saratowa, drugiego dla pr»v I —  Z  te g o r o c z n y c h  s k ła d e k  n o w o ro c z n y c h  d la  u b o -  . .  „ .  ,  ,  , T  ,
nieostrożności ( ? ) .  Chory tan został izolowanym, świadczenia Się o Stenie zdrowia podróżnych, jadą-lgich w p ły n ę ło  d o  m a g is t r a tu  510 z ł r . ; o p ró c z  t e g o ,  I w ła ś n ie  m o r d e r s tw o  ro d ź m y  I z e r a  H e is s a  ; p r z e d  c z te -1  T e o d o ra ,  
żadnych więc złych następstw spodziewać Się nie |cych w tęż stronę. Wysłano l e k a r z y  na posterami| j a k  j u ż  d o n o s i l iś m y  d a w n ie j ,  n a d e s ł a ł  t a k ż e  A r c y k s .  I r e m a  b o w ie m  l a ty  t e n ż e  ż e n ią c  s ię ,  m ia ł  w s p ó ln e g o | 
można. Z zupełną stanowczością twierdzić możemy, i wyznaczono im płacę o l f i t ą ,  ale... gdzie i jak eni| F r y d e r y k  200 z ł r . ,  r a z e m  p r z e to  710 z ł r .  b y ło  d o  I z  ż o n ą  m a ją tk u  150 z ł r . ,  ( w y ra ź n ie  s to  p ię ć d z ie s tą t )

ip id fiin iB i I tó t  U * 77  TV w O / O / w  - A .  I J  4 - : . : -  L  -I  •—  l „ « a « t a i n T»1>aA 1>A«Ni«wn w  łn m  ńmT O V  otJo fi AffLTSI I TH af * W i ł  flnffl. 751 R T O P V  2ADfflGlf 3000 ZlF. WG

w Astrachańskiej

W la i lo m o ń c I  b l b l l o g r a f l w n e .
ustaje." Albo: „D. 18 (30) stycznia I dopełniają swych obowiązków ? niewiaa.-. — powi-ida I rozdania. Jakoż komisya w tym celu przez właściwą I dziś zostawił dom, za który zapłacił 3000 złr. we j ,

klej gubarnii chorych zupełnie nie by-1 korespondent— wiem tylko, co Sie zdarzyło jednt-|sekcyę wydelegowana przyznała wsparcie z daru Ar-jksle i gotówkę, a w dniu, w którym go tak straszny | *“  d'u karm t z o w  wysz
a tiffjjrlaińhkpaomir tu lunwimnui M . I ain e mninh Bnniftnnęrh in/łttfHmiT a TTawvar.vris-1nvksiecia Prvderzka 2 osobom do 20 złr.. 13 oso-lkoniec spotkał, w miejscowym sądzie przysiągł w j a - | Z i e l e n i e w s k i e g o  p. t. „U

wyszła świeżo broszura Dra 
ruchu i rozwoju Za-ło. Pomimo to, przedsiębierzemy energiczne śród- stu s moich znajomych, jadącemu z Kanwazyfjs,Icyksięcia Fryderzka 2 osobom po 20 złr., 13 oso-lkoniec spotkał, w miejscowym sądzie przysiągł w ja . . .  -  ^  ,  1(i7« Ąn , 0 7 7  -

*i __1 j - j - i - L  * u.x..„ 1  j*__ : « o li.—  m  „u » sn ,łr ,ihnońm iKrao U « W m zelkiejś lichwiarskiej sprawie, co wszyscy żydzi jedno-| kładu zdrojowego w Krynicy od .1873 do 18 / 1  r,ki celem  desinfskcyonowania miejsc, które były do-1miejsca zadżsmiońego’ straszliwie.O wiof8t 8 przed|bom po 10 złr., a 30 złr. ubogim izraelickim; -------— -r - - - - - ,  7  «- i , „  , .  * , 1-  , „ j. „„ł.uba»„, n Krv-
tknięte zarazą, a zwłaszcza odosobnienia miejaco- Saratowem, przed wsią Jesiiow ką, zatrzymuje golskładek zaś jednej osobie 15 złr., 99 osobom po I głośnie przyznają, że fałszywie. J(Kra ów 1879 r.^Btr. 68). o p J ■
wości przez które przeszła choroba. Kwarantanny i żołnicri, postawiony na siraży, obok domku za-15 zb. Zapomogi te jeszcze w tym tygodniu rozdane! —  C z ,o r r k o \y  1 lutuego. Iuu'  ̂ °!e y waża,ł -'es. t.nipii krfnickich
kordony ochronpe są przedmiotem mojej (t. j. p. ga- mieniOBego na „stronicę zdrowia". zostaną. (C.) Nie spotkałem się dotychczas w dzienniku znać się ze skutecznością wód i kąpieli

- -   —  Zkad pan iednesz? I — Wczoraj wieczór odbyć się miał w k o śc ie le  I waszym z doniesieniem, które dla publiczności kato- J ale zarazem obadyi interes 1 dla szerszego k( U  c y
—  Z Kamysayna. IŚgo Piotra o godz. 6*j ślub Adolfa K y b a y  a ,  feld- lickiej me może być obojętnem. Przed kilku miesią- tających, podana gruntowną statystyką Zakładu kry-

A! z Kamyszyna! . . .  Prosię się zatrzymać;Iwebla i pierwszego skrsypka przy muzyce wojskowej cami stanał w Czarnokońcach nowy kościół katoli-|nickiego, s której niektere szczegó y wyjmuj y.—

bsrnatora) szczególnej i najgorliwszej uwagi. Mogę 
zaręczyć, że nietyiko żaden człowiek, kcz żadna 
paczka ani list nie są przepuszczane przez kordon
baz poddania ich desii fekcyi z całą rurowością. I idę po cficera i doktora.
Śniem też sobie tuszyć, że epidemia nietyiko nie 
przekroczy linii kordonowej, lecz i na miejscu do | 
się uśmierzyć zupełnie jeszcze w ciągu simy".

Poszedł. Za kilka minut wraca z oficerem.
— Moje uszanowanie... powiada ificer.
— Najniższy B łaga!., odpowiada podróżny-

|l2 g o  pnłku piechoty. W kościele byli jnż wszyscy 
I goście zgromadzeni, a w domu czekała narzeczona 
(przybycia narzeczonego. Gdy jeszcze o godz. 7ej nie 
|było go widać, zamknięto kościół i zarządzono za

nami stanął w Czarnokońcach nowy kościół katoli-laickiego, s której _ .
cki, wystawiony kosztem właściciela tejże wsi, p. Era-1 tak w ciągu pięcioletniego okresu (od 1873 do 1877 
zma Wolańskiego, posła na Sejm krajowy. Stanęła I roku) msęśc ła Krynica u swych śródeł 9438 gości 
więc jedna więcej warownia katolicyzmu na pograni-1 kąpielowyeh, rozsprzedała 2 3 8 ,0 0 0  f la s z e k  wód kiy- 
czu, od którego bardzo a bardzo potrzebujemy się laickich za cenę 44,320 złr., udzieliła 156,392 kąpiel

ca tego wieczoru zmuszeni byliśmy przypatrywać się 
z najgłębszą odrazą.

Nie, zaprawdę, w tych ludziach, w tych kobie­
tach, w tych Bcenach i w całym tym dramacie, 
nic nie widzieliśmy coby odróżniać mogło człowie­
ka od zwierzęcia, przeciwnie nawet, widzieliśmy że 
człowiek oddany sobie samemu i swoim namiętno­
ściom, upada niżej nawet niż bydlę. UmyBł jego 
poniża się i nikczemnieje, i możnaby nawet powąt­
piewać, że posiada on jeszcze nieśmiertelną duszę. 
Mowa jego, ten dar wzniosły i harmonijny, upadla 
Bię w brudnych wyobrażeniach i rozbija w pluga­
stwie. Światy związek małżeński, jest dla niego 
prostym kontraktem, a ojcowstwo zabawką lub cię­
żarem. Śmierć sama, nie jest dla niego niczem in- 
nem, jak tylko jedynym sposobem do wydobycia 
się z nieznośnej egzystencyi; czeka on jej z upra­
gnieniem i nie widzi po za nią nic prócz nicości 
zgnilizny. Wszystko w towarzystwie jego, zużytem 
do oEtetia, jest dla niego przedmiotem żartu lab 
głuchej nienawiści. Nakoniec skoro wyzionie swigo 
dacha, jako bydlę gdzieś pod płotem, nie otrzymuje 
innej mowy pogrzebowej, nad szyderstwo innego, 
podobnego mu pijaka, tego człowieka czarnego, 
którego sceptycyzm pospólstwa nazywa imieniem 
croque mort, pożeracz umarłych, a który unosząc 
trupa, woła: „No! to ja, ojciecBazonges, nazywa­
ny pocieszycielem pięknych kobiet! chodź lulać 
moje złotko!“

Temi słowami zakończa się dramat, a są one 
godnem jego uwieńczeniem.

Prawda, że te spostrzeżenia nie są nowe; nie od 
dziś to, znikczemnienie ludzkie zaczyna występo­
wać. Przybierało ono nie raz formy więcej elegan­

ckie, ale było zawsze jedno i toż samo i zostawiało 
zawsze istotę ludzką bez nadziei i bez s'ły.

Lecz to jeBt nowem, powtarzam, że dziś takie 
widowisko sromoty i hańby może się bezkarnie 
rozpościerać na scenie teatralnej, bez obudzenia 
najmniejszej protestacyi, ani nawet, jak mogłem 
przekonać się z konwersacyj podczas antraktów, 
żadnego żywszego oburzenia. Co większa, podchwy­
ciłem nie raz w rysach twarzy niektórych widzów 
pewien rodzaj zajęcia, chciałem powiedzieć wzru­
szenia. A jednakże jeden z naszych krytyków tea­
tralnych wybornie powiedział: Cały interes sztuki, 
całkowity węzeł dramatu, mieści się w tej kwestyi, 
nad którą autor postanowił utrzymać w zawiesze­
niu nasz umysł: „Czy Coupeau upije się? Czy Ceu- 
peau się nie upije?" Coupeau soił się; więc otóż
i całe rozwiązanie. A wówczas pojawia się ta sce­
na, której cała sztuka genialnego naszego artysty
p. Gil-Naza, nie jest zdolną złagodzić odrażającej
okropności: delirium tremeng, wściekłość człowieka
palącego się aż do szpiku kości wskutek trucizny 
alkoholu, straszne szaleństwo, które mu przesuwa 
przed oczyma roje okropnych widziadeł, dreszcze 
które wstrząsają jego ciałem, przestrach nie do 
wysłowienia, w którym widzi się on być otoczony 
w około mnóstwem plugawych potworów, kurcze 
twarzy, które mu oczy zakrwawiona na wierzch wy­
sadzają, nakoniec śmierć ohydna, haniebna, stra 
szna.

Oto jest widowisko, którem zachwycać się dziś 
możemy; eto dramat, którego pojawienie stpło się 
wypadkiem.

Niegdyś również nazywano wypadkiem pojawie­
nie się nowych sztuk teatrąlnych. Ludzie, którzy

być może nie przewyższali nas swoją wartością, ci­
snęli się tłumnie dla widzenia nowego dzieła ro­
zumu ludzkiego. Nowe pomysły, nowe systemy po­
jawiały się również, przyjmowane przez jednych, 
przez innych odrzucane, i byłoby zapewne nader 
zajmującem odszukanie w przeszłości, jakie były 
sztuki, których zjawienie sie obudziło najżywiej 
ciekawość publiczną. W XVII wieku Tartuffe na­
miętnie zajmował umysły. Szczęśliwe czasy. W XVIII 
wieku, w czasach upadku literatury, szumne poe- 
zye Woltera, wydają nam się lichem naśladowni­
ctwem i przedrukiem niewprawnym, lecz przynaj­
mniej był to zawsze przedruk czegoś wielkiego. 
Rewolucja lubowała się w subtelnych mieszczań­
skich komedyach O Ilia d’Harteville lub Fabre 
d’Eglantine i w deklamatorskich trs gody ach Maryi 
Józefa Chónier. Był to smak zastarzały społeczeń­
stwa w rozprzężeniu, lecz które było niegdyś wiel- 
kiem. Bez wątpienia było wiele zapału i naiwno­
ści młodzieńczej w dramatycznych próbach roman­
tyków 1830 roku. Lecz czyliż można zaprzeczyć, 
że ta umyrły roznamśętnione, które się posunęły 
do zaburzeń z powodu pierwszej reprezentacji 
Hernańiego, nie marzyły o czemś wyższem i nie 
zwracały się z upragnieniem ku poezji?

Markizowie upudrowani, fałszywi Rzymianie, fan­
tastyczne zawalidrogi, wszyscy nosili na sobie ce 
chę fałszywego smaku i uprzedzeń ich czasów; lecz 
wszyscy rościli sobie prawo co najmniej do wiel­
kości lub elegancji, i wywłóczyli umysł człowieka 
z kełaży, w jakiej zbyt często pogrąża go niskość 
jego natury.

Dzisiaj patrzą się bez protestacyi i z upodoba­
niem nawet na to co znikczemnienie zrobić może

z kreatury ludzkiej. Zapewne, z dramatu takiego 
ak VAssommoir, każdy człowiek a szczególniej 

chrześcijanin, wiele nauk wyc’ągnąć może: mnsi on 
znaleść tam litość dla swych braci upadłych, uwiel- 
jienie dla tych którzy przez miłość bhźiiego pod­
nieść ich usiłują, i wstręt ku tym, którzy ze wzglę­
dów politycznych chcieliby wssystko zniżyć do pj- 
ziomu ich nędmego stanu. Pan Zola jest demo­
kratą, jak to nam powiedział, pokazuje nam wię: 
z całą szczerością i prostotą tych, których chce on 
zrobić panami naszych społeczeństw; zaznajomienie 
i;a jest nieocenione. Niewątpliwie p. Zola należy 
także do tych, którzy usiłują odjąć ludowi jedyną 
pomoc moralną, prawą i bezinteresowną, jaką je­
szcze posiada, znosząc religijne zakony tych męż­
czyzn i tych kobiet skromnych, poświęcających się 

ofiarujących życie swe całe na to jedynie, aby 
dźwigać i podtrzymywać tych właśnie, których spo­
łeczeństwo gniecie z okrucieństwam, jak koła woiu 
Jaggeruautha gniotą Indyan fanatycznych. My zaś 
podziwiamy Btokroć więcej tych, którzy umieją je­
szcze poświęcać się w ten sposób, widząc ile ich 
czeka ran do zaopatrzenia, do wspomagania nęday 

hańby do zatarcia.
Lecz jeżeli człowiek i chrześcijanin maże znaleść 

jakąś naukę w dramacie p. Zoli, to h storyk i li­
terat nie znajdują w nim nic, oprócz smutaej oka­
zji zrobienia nowej a opłakanej notatki. Wiedzia­
no już dawno przed p. Zolą, że są choroby zgniła, 
haniebne, rany zgangrenowane, lecz zamykano je 
w szpitalach i nie obnażano tych wrzodów.

Dziś robią z nich wys'awę. Jest ta modą czasu. 
Smutna moda, smutny znak!

Powracając z teatru, wśród śniegu, który me u

stępuje vsa!wemi\ krakowskiemu, przechodziłem ko­
ło teatru francuskiego; reprezentacja była już 
skcńczoną, i oczy moje zabrudzone jeszcze widowi­
skiem, które dopiero co miały przed sobą, napotka- 
y afias: graso tsm Poleucta. Widziano tam dra­

mat miłości, łaski chrześcijańskiej, dramat męczeń­
stwa. Widziano człowieka oświeconego świałem bo­
tem, idącego na śmierć z oczyma w niebo wznie- 
sionemi. Słyszano mowę wzniosłą naszego wielkiego 
Kornela, rozwijającą się w msjestttycznych wier- 
szach.

Ja zaś, widziałem dramat rozpusty, pijaństwa i 
nędzy. Widziałem człowieka grząmącego w błocie, 
tarzającego się w rynsztoku, przy którym życie 
swoje przepędził. Słyszałem mowę bezecną, prze- 
siąkłą, żs tak powiem, nie wiem jut jakim zapa­
chem śmietnika.

Zaciąłem więc rozmyślać.
L  Assommoir, mówią nam, rozpoczyna nową e- 

pokę w dziejach literatury. Czyż to jest prawda? 
Cóż jest nowszem, Poleuct esy też VAssommoir, 
te uczucia, które żyć będą w duszy człowieka, do­
póki istnieć będr.ie miłość i wiara, czy też te sce­
ny odrażające, które wstrętem przejmują. Co do 
mnie, wybór mój już zrob.łam: wszystko co człc- 
wiek miłowJ, wierzył, p o d z ia ł w przestrzeni wie­
ków, jaśnieje w omach moich wieczną młodością, 
a z brudów, którym zmuszony byłem przypatrywać 
się owego wieczora, nia pozostało mi już nim inne­
go, jak tylko nkm łe wspomnienie i pewien rodzaj 
gniewu przeciwko temu, który wystawił mię na tak 
przykre doświadczenie. t

Henryk Cochm.< ■



federalnych w cenie 105,934 *łr., i rozsprzedała 5800 
padełek pastylek krynickich. Z przytoczonych dat sta­
tystycznych widzimy, jak ważne są nasze krajowe 
zdrojowiska nietylko pod względem lekarskiego ich 
znaczenia, ale i na polu nsrodowo-ekonomicznem sko­
ro tak skromnych rozmiarów Zakład jakim jest Kry­
nica* zaledwo koniecznym warunkom swego pobytu 
śadosyó czyniąca, tak błogie wydaje rezultaty.

— Zeszyt 2 Przewodnika naukowego litera­
ckiego zawiera: Szlązacy w Polsce przez Z. Węclew- 
skiego; Józef Korzeniowski przez K. Kanteckiegoj 
Jerzy Osoliński przez Dra Kubalę; Mendli Girej, 
chan Tatarów perekopsklch przez Kazić ierza Puła­
skiego; Kronika literacka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Nadpłata na kolejach ielaznych.

Unąd kontroli dochodów kolei galio. Karola Lu­
dwika przysyła od września 1876 r. krakowskiej Iz­
bie handlowej wyko z nadpłaconych na!eżyt*ści cd prze­
syłek, które strony mogą odbierać za zgłoszeniem się 
do pomienionego urzędu w Wieduiu. Gdy w razie niż­
szego obliczenia należytości za przesyłkę, dopłata ścią­
ganą bywa od stron, słuszność wymaga, aby nad­
p ła t a  zwracaną była w ten sam sposób, nie dopie 
ro, aby strony mieszkające w G&licyi musiały się zgła­
szać do Wiednia po odbiór swoich pieniędzy i pono­
sić koszta. Kwoty wykazane jako nadpłata wynoszą 
najwyżej po parę lub kilka złotych, ale znaczna ich 
jest liczba. Strony interesowane mogą te wykazy przej­
rzeć w Izbie handlowej.

O wiele znaczniejsze nadpłaty należą się od kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda tutejszym kupcom, któ­
rzy nie mogą się, że tak powiemy targować, gdy im 
pilno odebrać z kolei towar i płacą tyle, ile od nich 
żądają. Niektórzy kupcy wygotowali wykazy tych 
przez siebie uiszozonych nadpłat i zgłaszają się o ich 
zwrot nadaremnie do zarządu kolei w Wiedniu, któ­
ry nie raczy nawet odpowiedzieć. Do Izby handlo­
wej należałoby zająć się tą sprawą energicznie. Sły­
szymy, że niektórzy kupcy zamierzają dochodzić praw 
swych do zwrotu nadpłat drogą sądową.

wem * ust monarchy wypłynęły słowa najwyższej ży­
czliwości dla naszego kraju — jakżeż gazeta, która 
się nazwała Narodową, oceniła to przemówienie cesar­
skie? — oto dopatrzyła w niem pochwały lokajstwa na 
szej delegacyi, tak że ocenienie tego pamiętnego prze 
mówiem, powinno było przejąć najwyższem oburze­
niem każdego myślącego czytelnika tej gazety.

W bieżącym kwartale nowa sofisterya, nowe bała­
mucenie opinii publicznej. — Gazeta klaszcze w dło­
nie i unosi się nad wnioskiem p. Wolskiego, który 
żąda, ażeby Rada państwa zawiesiła zatwierdzenie 
traktatu berlińskiego, aż do zawarcia konwencyi z Tur- 
cyą, więc od woli i fautazyi Turcyi robi zawisłem 
zatwierdzenie traktatu już dawno podpisanego przez 
wszystkie pierwszorzędne mocarstwa, naturalnie wnio­
sek taki monstrualny, nie poparty przez nikogo upadł 
sam z siebie, ale gazeta unosi się nad nim, bo pra­
gnie przekonać opinię publiczną, że panowie secesyo- 
niśoi, to zbawcy narodu, a nasza delegacya, to lokaje 
rządowi. Ale próżae zabiegi i usiłowania, opinia ża­
dnego myślącego człowieka zbałimucić się nieda, obu­
dziło się tyl^o powszechne żądanie, ażeby przy takiej 
swobodzie diuku, jakiej doznajemy, zjawił się we Lwo­
wie nowy dziennik, któryby ras już przecież był or­
ganem zdrowych myśli i zdrowego sądu o rzeczach 
Na tern końcsę.

Czeremchów dnia 29 stycznia 1879 r.
Henryk Kozicki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depem telegraficzne.

W i e d e ń  4 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1930 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1017, ciężkich bagonów 1101 sztuk — razem 4078 
sztuk.

Galicyjskie płacono złr. 28 do 34, 36 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 30 do 35 złr., ciężkie ba- 
gony od 35 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi,

Wilhelm Amirowicz,
Caffś StirbOk,

W i e d e ń  4 lutego.
A  W k o w lto .  — Na nasses targowiska przy 

raehu wciąż słabym tendeneya pogorszyła się, cena 
doznała zniżki; notujemy 28*75 złr.— P es z t ,  d. 3 
lutego 27-—27-25— złr. — Wrocła w,  dnia 3go 
lutego: na luty 47-20— mark, płacono; — na 
kwiecień maj 47-20— mark, płacono. — S s e s e  
ełn ,  3go lutego: w s f s f s e u —*— mark,,'aa 
luty —>•— mark., na kwiecień - maj — *— mark 
— ^Berlin,  3st» lutego: w taiejeća 515 0,  mrto, 
er luty marzec 51 20 mark-, na kwiecień - maj 52 10 
mrto. na maj czerwiec 5230 mark. ~r P a r y ż ,  
8 go lutego: na ten miesiąc 58 25 frank, na marzec 
kwiecień 58"— frk,, maj-czerwiec 6 8 —fik, na maj- 
sierpień 55-25 frk.

l a d a .  — W i e d e ń ,  4go lutego: za 50 kl5o 
z dem z dwom 8-75— złr. T ry  s a l ,  3g® lute 
go za 100 kilo fees cła 11-85 złr. — B r a m a ,  3go 
lutego śa 50 kilo 9 25 ®ark. — Mamfearg, 3g- 
lutego: w miejscu 9 6 0 — mark, na luty 9*40— 
mark., as marzec kwieć. 9 60 mark. — Ant we r  
pi a, Sgo lutego sa 100 kilo 23 V* frank, — No 
w y Jork ,  3go lutego sa gslonc ( =  2-» kito)— 
9% et. pap., — w F i l a d e l f i i  9% cfc pap.

Przyjechali do Krakowa od d. 1 do 3 lutego.
HOTEL SASKI. Hr. Cz. Lasocki ze Spytkowic, F. 

Koczorowska z Poznańskiego, K. Masłów icz ? Czech 
W. Toczyski z Czajowie, S. Ripper z Cieszyna, E, 
Mańkowski z Podola, E. Czarnomska z Podola, A, 
By szewski z Beysc, K. Marszałkowiczowa z Kamie 
nicy, L. Bossowski z Kamienicy, Stan. Szachowski 
ze Lwowa.

HOTEL VICTORIA. A. hr. Orłowski z Podola 
K. hr. Tarnowski z Kongresówki, Z, Podhorski z Pod 
wołoczyBk, St hr. Konarski z Dubiecka. E. Homolacz 
z Brzeska, Al hr. Solluhob z Petersburga, W. Rein 
z Berna, A. Pieniążek z Warszawy.

N A D E S Ł A N E .

List otwarty
do Szanownej Redakcyi Gazety Narodowej.

Proszę nie przysyłać mi więcej Gazety Narodo­
wej, którą zaprenumerowałem do Igo kwietnia r. b, 
Ale nie można już dłużej tolerować i wspierać Dzien­
nika, który dąży do bałamucenia opinii publicznej, do 
tworzenia waśni w kraju i rozbijania jedności tak nam 
nieodbicie potrzebnej.

W przeszłym kwartale za inieyatywą naczelnego 
redaktora tego organu, poważne ciało, Rada miejska 
Btolicy naszej prowincyi, włożyła wieniec laurowy na 
skronie mówcy znakomitego może talentem oratorakim, 
za wygłoszenie mowy w obronie adresu Rady pań­
stwa do korony, który stawiał same negacye, a nie 
postawił żadnej afirmacyi, który stanowczo żądał roz- 
zbrojenia Austryi, bo przecież żądanie, ażeby budżet 
wojskowy zniżyć ad minimum, trudno inaczej sobie 
tłumaczyć, jak bardzo jasnem pragnieniem rozbrojenia 
Państwa. Zdaniem Gazety Narodowej, nasza dele­
gacya powinna była głosować za tym adresem, a to 
chyba byłaby się wyparła Bwoich tyloletnich głoso­
wań, bo nasza delegacya zgodnie z adresami Bejmów 
naszych, trzyma w swojej dłoni sztandar przez sejmy 
tylokrotnie postawiony „przy Tobie stoimy i stać b( 
dziemy" i stale i wytrwale popiera to wszystko, oo 
dąży do tego, ażeby Austrya była militarnie i poi 
tycznie potężną, bo interesa nasze narodowe ściśle s;, 
dzisiaj zespolone z potęgą tego państwa.

Nie poprzestała na tern Gazeta Narodowa, oto 
delegaci Rady miejskiej uzyskają audyencyę u Cesarza, 
zauoBzą słuszną żałobę na krwawą represyę policy 
lwowskiej. Cesarz nąjłaskawiej odpowiada tej depu- 
tacyi, że sprawcy tego krawalu będą ukarani, w swoje 
przemowie, chwali zachowanie się naszej delegacyi, 
zapewnia, że to pożytek dla naszego kraju przyniesie, 
nagania seoesyę, zachęca do zgody i jedności — sło-

e z i l  « H f e m 1  ŁutBgu I ś t Ą

aklej obecnie tylko uieMa albo giecteiu chorych m  
tyfus adarza się, as ie  iachedaiBa]mnigj&e nieboz- 

two z wazy. Odłączenie chorych od zdro­
wych okazało się zupełnie dcstatecznem dla stan- 
mienia choroby.

F a r y ż  4go lutego. Zapewniają, że Lson Say 
sod tym warunkiem pozostał w gabinecie, ża wszy-, 
'ey ministrowie podpiszą powszechną taryfę cłową, 
itóra obecnie jest Izbie przedłożoną. Prezydent 
Gr ć v y  przyjmował dziś nuneyusza papieskiego i 
posła portugalskiego i odlał napowrót wizyty po­
słom zagranicznym. _

R z y m  4 lutego. Zapowiedział w Izbie I n d e l l i  
nterpelacyę o zwlekania procesu królobójcy Ps s a a -  
n a n t e .

R z y m  4 lutego. Izba prowadziła dalej obrady 
nad polityką zagraniczną. Po osobistych uwagach 
kilku mówców i po żądaniu przez E r  co l e  wyna- 
;rodzeni& dla rodziny zamordowanego konsula Pe r -  
oda  zebrał głos D e p r e t i s .  Przypomina on, że 
uż w senacie objawił zamiary rządu pod wzgl.dam 

polityki zagrań cznej i odpowiedział na podobne 
skargi, jakie były w ciąga dzisiejszych rozpraw 
jodnoszone. Mimo tego sądzi, ża musi odeprzeć 
niektóre zarzuty. Proataje on zdania kilku mówców 
o ministerstwach z lewicy i rozbiera postanowienia 
traktatu berlińskiego pod wrględem interesów Włoch 
na Wschód de, które ani uszkodzone ani zwożone 
nie były. W końcu odpowiada na niektóre pytania 
o zamiary rządu pod względem krajów dotkniętych 
traktatem berlińskim i pod względem polityki rzą­
du co do Egiptu i Tunis. Mówiąc o Rumunu, rzekł 
Depretis, że istotnie jeit ona teraz niepodległą, sko- 
ro przestała być hołdownierka Turcji. Potrzeba, 
aby ten artykuł traktatu berliń .kiego, który stano­
wi wolność wyznań w Rumunii, był wykonanym; 
ile nie należy zapominać, że Ramunia odwagą swo- 
ą zdobyła sobie prawo do autonomii i ża należy 
do rfddny l&tyńskisj. Minister sądzi, że kwestya 
ta będz-'e niebawem rozwiązaną. Co do Gracyi są­
dzi, że przyjdsie do pokojowego załatwienia spro­
stowania granic. Zawsze jednak rząd włoski wszel­
kich dołoży starpfi, aby protokół berliński ściśle 
>ył wykonany. O Cyprze rzekł Depretis, że jeszcze 
nic nie fest rozstrzygniętem, sądzi jedaak, że An­
glia przeniesie trybunały europejskie nad wszystkie 
inne. Co do Egiptu, zapewnił, że interesa włossie 
są stwżone, a wierzyciele Chediwa będą zaspoko­
jeni. Utrzymanie w Tunisie status quo odpowiada 
ntereaom Włoch.

Bukareszt 4 lutego. Delegat rumuński sani­
tarny Dr P e t r e s k u  wyjechał do Moskwy, gdzie 
lołączy się z delegatami austry&ckimi i niemie­
ckimi. „ . . , .

Petersburg 4 lutego. Agence russe twierdzi,
że pod względem układów Rosyi z Tarcyą o fo- 
EÓi, przyszło już do zgody co do terminu wypłaty 
ngleżytości za utrzymvwan’e jeńców wojennych i co 
do czasu ewahuscyi. Jedno i drugie nastąpi pora- 
tifikacyi traktatu i oddaniu Czarnogóroom Spużu i 
Podgerycy. Nie zaszły żadne nowe trudności w tyc-h 
rokowaniach.

Petersburg 5 lutego. Onegdaj nie zdarzyły 
się żadne nowe przypadki shoreby w pom tec? 
wymienionych. R«ąd polecił władzem lokalnym pot 
największą odpowiedzialnością zdawać najdokładniej 

najobiektywniej sprawę i nakazał nadchodzące de­
pesze o codziennym stania choroby ogłaszać bsz ^mia- 
ny, gdyż właśnie przez to najlepiej można zapobiedz 
pogłoskom niepokojącym. . . .

P e t e r s b u r g -  5 lutego. Dzienniki tutejsze pa­
dają telegram Btarszago giełdy Astrachańskiej z d. 
4 bm., według którego w całej guberni! Aatrachań-

Artykuł Fremdenblattu, którego treść tdrgnf j -  
w&na dała nam pohop do uwsg zamieszczonych ng 
czrle dziennika, mamy joż *  całości piżei sobą. 
Ustęp cytowany w s&szym artjrtale jest wyjęty do 
słownie i podany ro*stawionemi głoskami j>to> son 
teluzya rozumowań Fremdenblattu. ̂  To żaś po po­
przedza i następuje, nie zostawia już żadnej wąt- 
pliwoś i, ż i dobrze zrozumieliśmy myśl artykułu 
Fremdenblattu, która w głównych punktach jest 
niemal identyczną * tern co Czas wykazywał w sze­
regu artykułów. Fremdenb-att zaczyna od zapew­
nień, że w utworzeniu nowego gabinetu nie tkwi 
iaden zamisr przeciwny konstytucji, żadoa dą neść 
reakcyjna. Następnie w dosadnych słowach przed 
stawia niewłaściwość postępowania stronnictwa wser- 
aokonstytucyjnego tak w delegasy&cb, jak w Ra­
dzie państwa odnośnie do polityM zewnętrzne:. 
Sposób działan-a i prowadzenia dyskusji w 3pra*ie 
wschodniej — mówi FremdsnWatt_ — był tego ro­
dzaju, ża musiał zaszkodzić stronnictwu wiernokon- 
stytucyjsomu, co atoli nie odnosi się do Bana?jż« 
konstytucji. Konstytucja pozostaje niennruszoną 
ile stronnictwo, które od niej w jęło  nazwę,'zużyło 
się. R zbiło się w tysiączne f afcoye i frakry^ki, 
które straciły między sobą łączność. Z&d Erem 
denblatt wywodzi potrzebę utworzenia nowego stron- 
nictwa ken-stytucyjnego w celu reorganizacyi sto­
sunków wewnętrznych a uwzględnieniem interesów 
wewnętrznych. W dalssym ciąg a Fremdenblatt wska­
zuje , że zadanie obecnego ministeryum ^nie jest 
irse ściowa i odpiera insynuacyę, jskoby jego ee 
em było osłonić hr. Andrsssego i ułatwić mu prze­
prowadzenie jego polityki. Wi le tu wyczytać mo­
żna między wierszami, w każdym razie uwagi na- 
ize zamieszczone na czele, znajdują niewątpliwą 
icdstawę w tem, co o przyszłem ministeryum mó­
wi dziennik, który obecnie może być berometrem 
wato: żującym, jak się obróci przesilenie gabinetowe, 
czy z nowem ministeryum zacznie się wypogadzać 
horyzont konstytucyjny, czy nowa grozi zawierucha.

W sprawie utworzenia gabinetu przedlitawskiggo 
niema jeszcze żadnej wiadomości. Hf. Tatffa pro­
wadzi dalej, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, ro­
kowania swoje z wybitniejszymi członkami obu Izb 
Rady państwa.

Reichs Anzeiger wygłassft traktat fcustryncko- 
niemiecki tyczący się unieważnienia art. V trakta­
tu praskiego. Umowa ta podpisaną została w Wie­
dniu jeszcze d. 11 października 1878 r , a przeto 
ule może być uważaną jako odwet za mniemaną de­
monstrację hanowerską w Kopenhadze podczas za­
ślubin księcia Cumberland z księżniczką Tyrą Umo­
wę tę podpisali hr. Andrassy i książę Reuss. Wstęo 
ej brzmi: „Gdy postanowienie objęte artykułem V 

pokoju prakiego’, tycząca się norm zwrotu pół­
nocnych powiatów Szlezwiku Danii nie przyszło 
eszcze do przepisanego traktatem wykonania; gdy 

Cesarz Niemiecki a król Pruski dał poznać, jaką 
przywiązuje wartość do usunęńa tej modyfikacyi; 
gdy z drugiej strony Cesarz austryacki ocenia tru­
dności, jakie stoją na przesikodae wykonaniu zasa­
dy w onym artyknle wyrażonej i pragnie dać dowód 
chęci związania ściślej jeszcze węsłów przyjaźni 
istniejących między obu mocarstwami, uznali kon­
trahenci zgodnie koniecincść poddana pomienione­
go artykułu rewizyi i w tym celu mianowali księcia 
Reuss i hr. Asdrassego swymi reprezentantami*. 
Pierwszy artykuł tej nowej umowy stanowi: Niniej- 
szem u chała się umowa pokoju praskiego!, na za- 
ssdzia której do przelania praw Cesarze, Aurtrya- 
ckirgo nabytych pokojem wiedeńskim do księstw 
Holsztyńskiego i Sdezwickiego na króla Praskiego, 
dodaje się zmiana, — tuk iż Błowa pokoju pra­
skiego: „W miarę iak ludność północnych powia­
tów księstwa Szlezwickiego, jeśli wolnam głosowa­
niem objawi życzenie połączenia się z Danią, winna 
być odstąpioną Danii" — traci moc obowiązującą. 
Drugi artykuł naznacza ratyfikacyą tego traktatu 
w Wiedniu w ciągu trzech miesięoy. W końcu ob­
wieszczenie Reichs Anzeigera mówi ̂  „Traktat zo­
stał ratyfikowany przez cesarza Niemieckiego i kró 
la Pruskiego, tudzież przez Cesarza Austryackiego 
i króla Węgierskiego, a ratyfikacye są wymienione".

Ponieważ od podpisania tej abdykaeyi praw ce­
sarza Austryackiego upłynęło blisko pięć miesięcy 
a ratyfikacyą nastąpiła w ciągu trzech miesięcy, 
przeto nasuwa się pytanie: dla czego dopiero po 
dwóch miesiącach od ostatniego terminu ratyfikacji 
akt ten został ogłoBzony w organie rządowym 
w Berlinie a dotąd nie był jesiscze w Wiedniu o 
głoszony. Czy północny Sdeźwik nie był przezna 
czoay jako ekwiwalent za Bcśnię i Hercegowinę? 
Oczywiście, że Austrya nie mogła przymusić Prus 
do zwrotu północnego Szlezwiku Danii, że artyku 
V traktatu praskiego był ułożony zaj wpływem 
na żądanie cesarza Napoleona i wykonanie jegó 0 ' 
piersło s:ę na myśli napoleońskiej głosowania po­
wszechnego a wreszcie, że miał on być furtką dla 
interwencji francuskiej — wszystko to prawda, ale

odwołanie się dó praw przyznanych &B8tryis do 
księstw Zaclbiafiskich, praw już uchylonych j e s t  
niezręcinem osłonięciem samowoli praskiej. Wła» 
ściwszem przeto było proste ze Btrony Austryi zrze­
czenie się prawa egzekuoyi artykułu V pokoju 
praiskiego, zostawiając Niemcom formalność wde- 
len a północnego Szlezwiku.

Na Radzie miejskiej w Berlinie wniesiono na­
stępującą rezolucyę, która_ jest rodzajem prote- 
stacyi przeciw zamierzonej przez ks. Bismarka 
przemianie systemu podatkowego,_ przez podwyż­
szenie opłat konsumcyjnych, a zniżenie podatkow 
stałych: „Zgromadzenie reprezentantów wyraża 
nadzieję, że parlament stanowczo odrzuci wszel- 
d krok zmierzający do podrożenia niezbędnych 

przedmiotów pożywienia ludu przez jakiekolwiek 
cło." Nadto zamierzono rezolucyę tę przesłać do 
innych miast z wezwaniem przystąpienia do niej. 
Hanifestacya taka jeśli się powiedzie, nie może 
iyć lekceważona, a stanie się tak popularną, że 

może nabyć wielkiej siły. .
Projekt ustawy o ścieśnieniu wolności słowe 

w parlamencie niemieckim, doznał niejakich zmian 
w komisji prawniczej Rady związkowej. Kanclerz 
ma w tych dniach przybyć do Berlina, dla wzięcia 
udsiała w obradach Ridy związkowej, aby projekt 
ustawy tej wymusić na rządach niemieckich.

Nowy gabinet francuski ukonstytuował się i sta­
nie dziś przed Izbami, z okazji O'Vytania orędzia 
prezydenta Grćvr. Następujący jest skład gabine­
tu: W a d d i n g t o n ,  prezes rady ministrów i mi­
nister spraw zagranicznych; Ma r  o e r e , minister 
spraw wewnętrznych i wyznań; L e r o y e r ,  spra­
wiedliwości; S a y . Bkarbu; F e r r y ,  oświaty; Le- 
n&re,  rolnictwa; F r e y c i n e t ,  robót publicznych; 
G r e s l e y ,  wojay; J a u r ć & u i b e r r y ,  marynarki. 
W gabinecie tym, Ferry, Ler ó -e i Leroyer, należą 
do tak zwanej lewicy republikańskiej, a włsściwie 
do lewicy skrajnej. Z tego można wnosić, jaki duch 
jędsie przejmował zakłady naukowe, oraz jaki 
wpływ wywierać będzie Leroyer na prokuratorów 
rządowych, a w ogóle, jakie zmiany nastąpią w per­
sonelu urzędniczym. Ponieważ Bardoux pod żadnym 
warunkiem nie chciał zatrzymać teki wyznań^ prze- 
;o takową piastować będzie tymczasowo minister 

spraw wewnętrinych.
Porta wysłała do Erzerum Dra Arnauda dla po­

rozumienia się z władzami rosyjskiemi co do roz­
ciągnięcia kordonu na granicy azjatyckiej. Rada 
sanitarna turecka postanowiła, aby wszystkie okrę­
ty przybywające z morza Czarnego i Azjatyckiego 
do portów tureckich i do Konstantynopola, podle­
gały 24-godzinnej obserwacji i oględzinom lekar­
skim w Kawak u wejśsia do Bosforu. Porta pro­
wadzi także rokowania z ks. Łsbanowem, aby statki 
irzybywające do Burgas i Warny przestrzegały 
irzeuisów sanitarnych tureckich.

„Rokowania rosyjsko-tureckie o traktat postępu 
ą wprawdzie lecz bardzo powoli" pisze dziś Foht. 
Corr. z Konstantynopola. Sprawdza się więc do­
niesienie naszego korespondenta wiedeńskiego, że 
układy te są z umysłu przeciągane i nie tak prędko 
przyjdzie do podpisania traktatu. Słynny art. 11 o 
itórego stylizację tak długo się sprzeczano, ma 
irzmieć nareszcie: „Traktat berliński ma pierw­
szeństwo przed wszystkiemi innemi konwencjami i 
;worzy podstawę przyszłych stosunków między Por- 
tą i Rosyą". Co do spłaty kosztów wojennych Por- 
i;a w zasadzie przyjęłaby oznaczoną Bumę, ale oba­
wia s;ę, aby to niedało Rosyi powodu do mięsrauia 
się w wewnętrzne sprawy tureckie a nawet do o- 
kupacyi Adryanopola i Tracyi. Koncentracyę wojsk 
pod Adryanopolem tłumaczą Rosyanie przygotowa­
niami do ewafeuasyi. Wiadomość o fortjfikacy 
Adryanopak nic potwierdza się, ale Rosyanie bu­
dują dalej foity w wąwozie Szypki.

Donieśliśmy wczoraj o sporze toczącym Bię obe­
cnie między Rosyą i Rumunią o fort Arab-Tabia. 
W sprawie tej powołanym został do Bukaresztu 
głównodowodzący Dobruczą jen. Angelesco. Polit. 
Corr. zapewnie, że rźąd rumuński nigdy nie pod­
da się żądaniom Rosyi i nia zniesie tego nowego 
aktu przemocy.

Polit. Corr. donosi ze Skutari, że onegdaj pod­
pisanym został w Wirbazarze między pełnomocni 
kami tureckimi i czarnogórskimi protokół nazna 
czający oddanie Spużu Ćsarnogórcom d. 7 ‘ ' 
a Podgorycy 8 lutego.

Ostatnie telegramy „ Czasu/

Wiedeń 6 lutego. W Izbie wyższej sprawo 
z dawca H as  n e r  zdaje aprawę o traktacie berliń 
ski®, który następnie jednogłośnie bez rozpraw 
przyjętym został.

W i e d e ń  6 lutego, (pryw.) Nie ma dotychczas 
pewnych wiadomości co do utworzenia nowego ga­
binetu, krążą tylko pogłoiki rozmaite. Powołany 
tu bar. P o B s i n g e r ,  zktórym bar. T a a f f e  kon­
ferował, odjechał znów do Berna. Nominacya ga­
binetu nie nastąpi jeszcze w tym tygodniu. Frem- 
denblatt jest tego zdania, że zatargi między Rosyę

m

. łam ania nie będą misiy tedoego innego s t a t k i  
uk chyba ten, ża gabinety, którym prieślolone są 
irotokóły komisji rumuńiko-bułgarskiej, ujrzą się 

spowodowanemi przyspiesryć rozstrzygnięcie w kwe- 
styi spornej. Tenże dziennik donosi z K o t a r ą :  
W niedsielę przyszło do zupełnego porozumienia 
między Tarkami a Ciarncgćrcami pod względem 
opuszczenia Podgorycy i związanych z tą sprawą 
kwestyj. Porta obowiązuje się opuścić Spuż d. 7 
atego, a Podg*rycę d. 8 lutego. W tym samym 
izasie Czarnogórcy opuszczą części terytorium tu­
reckiego dotąd jeszcze przez siebie zajmowase. 
Presse d nosi z B e r l i n a :  Komisja tarjfy celnej 
pr panuje 30 fantków d a  od cetnara zboża, a do 
20 marek-cd sztuki bydła. Doniesienia o stanie 
zarazy są uspokajając?. N . f r .  Presse donosi z R z y ­
mu: Hr. Torni fc l l i  ma być z pewnością miano­
wany ministrem Bpraw zagranicznych. Książę A ma­
le  us z jedzie jako reprezentant króla do Wiednia 
aa obchód srebrnego wesela cesarza Austryackiego, 
ak również do Berlina na obchód złotego wesela 
cssarra Niemieckiego.

V m r y i  5 lutego. R o c h e f o r t  powrócił tutaj. 
P a r y ż  6 lutego. La Rśpubligue franęaisd mó- 

sji: Do orędzia prezydenta nie jest dołączoną ża­
lne cświsdszenie ministeryalne. W niem położony 
jtst nacisk na konieczność dla rrądu utrzymywa­
nia zawsze zgody z natchnieniami narodu. Wolny 
>d obawy pod względem formy rsądc, poweła na­

ród do pracy plon obiecującej, zapowie kroki uspa­
kajające, które mają na celu puścić przeszłość w nie­
pamięć i wezwać wszystkich obywateli do zaufania 
i zgody. Journal ofjiciel ogłassa notę tyczącą się 
sarasy. We Francyi mniej groźną jest kwestya roz­
postarcia się zarazy, gdyż Francys oddzieloną jest 
takiemi zaporami, jak Austrya i Niemcy i bronio­
ną od dalszego szerzenia się choroby. Jedynie dro­
gą morską możnaby się obawiać jej dostania się; 
ednakże środki przeciw temu są gotowe. Wszelako 
rząd wobec niebezpieczeństwa grożącego Europie 
nie myśli pozottać obojętnym i weźmie udział w ba­
daniach zarządzonych w miejscach zarazą _ dotknię­
tych, araz w usiłowaniach około zwalczenia złego. 
Journal ofjiciel ogłasza dekret, na mocy którego 
utworzonem będzie ministeryum poczt i telegrafów, 
a deputowany Cochery mianowanym zostanie mim- 
ufcrem poczt i telegrafów.

R z y m  6 lutego. Pod względem rokowań mię- 
dsy Watykanem a rządem niemieckim, osoby uży­
wające wpływu obustronnie mają wygotować pro- 
akt, któryby z obu stron został przyjęty. (Wiado­

mość ta jest więcej, niż wątpliwą, ponieważ me 
ma dotąd zgody co do zasad. Bed.) W Itbie de­
putowanych wczoraj po mowia sprawozdawcy bu­
dżetowego, C a i r ó l i  dawał wyjaśnienia, poczem 
cofnięto wszyBtkie projektowane wnioski co do 
irzejścia do porządku dziennego, a P e t r u c e l l i  
nie nalegał na interpelację. Izba przyjęła też w 
rozprawach szczegółowych budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych.

S a l o n i k i  5go lutego. We wsi Sanirowa pod 
Xanti wybuchła zaraza, którą uważają za cholerę 
albo zarazę. Lekarz w Niemczech wykształcony 
Dr Logotetti wysłany przez gubernatora oświadczył, 
ża chorobą t  j jaat tyfus i wywołaną została przez 
ożycie chorego mifśa.

P e t e r s b u r g  6 lutego. Poseł angielski przy 
tutejszym rządzie lord L o f t  u-s został odwołany, 
a na miejsce jego mianowany lord D u f f  e r  in.

M o s k w a  5 lutego. Stanowcze doniesienia dzien­
ników, jakoby w pobliża Sierpuchowa w gubernii 
Moskiewskiej pojawił się wybuch zarazy albo podej­
rzany wypadek śmierci, okazały Bię bezzasadnemu 
W Czernojarze, jedna trzecia drogi między Wetlan- 
ką a Carycynem, jeden wyprdek choroby, domnie­
manie przez dostanie się choroby z okolicy Wetlsnki. 
Chorzy umieszczeni zostali o trzy wiorsty poza mia- 
stnm w odosobnienia.

WLurmm, Wiśdsń 6go lutego, godzina 2 m. 30 
po poL— Renta papierowa 61-55,— Renta srebrna 
62-80. — Renta złota 74-30. — Losy z r. 1860 
1 1 3 *— — Akcya Banka Narodowego 781- —. — 
Akcje kredytowe 213 75. — Londyn 116-70. — 
Srebro 100-—.— Napoleony 9-32 */»• Lombardy 
63 25. — Losy z roku 1864 145 25. — Akcja ko­
lei Karola Ludwika 216-25. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiedriej 120-25. -  Akcye kolm węg.- 
północno-wchodn. 115-25.— Anglo-Bank 93 25. — 
Obligacje indemn. galic. 85*60. — Losy prem. 
węgierskie 80-10. — Akcye kolei Koszycko-Bogf 
99'50.— Akcye kolei półn. - zach. austr. 110 50;

Listy isat. hipoteczne 91-25, ~  MarM 57 65. 
Ruble 110 75 — ••/• Listy żart. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 88'—•;
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M tB k św , 6 Lutego 

Snbel papier, rosyjski .
8ubel srebrny obrjoskowy 
Ssrka niemiecka . . .
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryaeki «
^spoleondor s
Pćlimpsryał »
lO-aiaifkówka A ra. wsisa  
frebro aasteysckle (» ,!_*  - , łnn . .
Snpony sm ti. erebr. platns . (sa 100 ab.)

Listy zastawne $ obligit
t y  pożyczka krajowa galicyjska 4 
Obhgaoye indemnizaoyjne gauo. m r. 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. -gty listy zast. Tow. kredyt, ziem. \ g g
t y  listy hipoteczne banku hipot. ) ą  ^  
t y  listy dłużise galio. zakł. włość. J f  
5% listy zast. g. z.kr. z.wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 iat, banknot, za 100 zł. w. a.
t y  l i s ty  z a s t .  g .  z. kr. z . wKrakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krato (K W L  
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I.
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 O
t y  listy zastawne Król. Polskiego (z® ‘
t y  listy likwidae. KróL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po A .  200

.  .  LWowsko-Gzemiow. « • ^

.  hipot we Lwowie wpŁ 300 zł. » ^
„ jhanku gal. d. h. i pnem. wKrato * w

i*

&5*
34
s
lou

płacf tfidąj*

109 75 
1 60 

57 —
5 50 
5 50 
9 28 
9 47

U l  75 
1 70 

58 — 
5 62 
5 62 
9 48 
9 62

99 50 
99 -

101 — 
100 -

89 —
85 — 
79 50 
85 75
90 50 
90 -

87 -  
81 75 
87 25 
92 -  
92 50

93 — 95 -

86 - 89 -

90 — 93 -

96 -  
50 —■£ 
98 — g*
98
99 75j= 
88 5 0 £

99 -
70
____i

101 25-2 
90 5 0 £

214 — 
118 -

218 — 
122 —

60 - 80 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W isd só  5 Lutego.
t y  zjedn. dług państw, bank, 

» „ arebr,
„ Obligaoye ind. niż. Austr, 

» czeskio 
» węgierski 
b

„ „ „ bukowin.
„ „ „ siedmiogr.

t y  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
t y  Banku naród, listy .

„ galicyjskie . . . .
n tf * * * *

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 „
S„
5 V «  »  b b b  »  b  b
t y  węgierskie Usty . .
5„ zakł. kred. austr. . . 
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państw. 120 złr. 

, Banku gaL hipot. . •

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .
.  .  .. 7854 .

» f) 
» »

płac* ż?d»i9

14 75 16 -
23 50 25 50

61 50 61 65
62 85 63 -

104 50 105 -
102 - 103 -
80 50 81 25
85 60 86 -
79 75 80 50
75 25 76 25

102 25 102 50

100 - 100 15
79 50 --------
86 — 86 50
91 50 92 -
91 25 92 50
96 - — —
88 - - —  _
9 4 - —  —
76 - 76 50

110 - 110 50

96 50 97 50
141 5C 142 50
91 25 91 75

306 - 309 -
,108 5C1109 -

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

■osy poźyczk. z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg. 
losy Comorente . . •
„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej na

Dunaju....................
.  księcia Salm. . .

„ Paliły . .
„ ,, Glary . .
* hr. Si Genoa . .
,  miasta Budy . .
,  Windisohgraetz. .
* hr. Waldstein . .
s Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
B tureckie 400-franto

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego .

iarow. na Dnnaju 
ioc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej ... . . 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . ’. • 
węg. północ.-wschod.

Alfbldsko-Fiumaństo 
Koszycko-BognmiŁ 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgierek.

płacę żędajl

113 25 113 75

125 — 125 50
144 25 144 75
79 75 80 -
22 — 25 -

161 25 161 50

95 50 96 -
41 - 41 50
29 25 30 -
31 - 31 50
32 75 33 35
30 25 30 75
27 25 27 75
24 - 24 50
15 — 15 53
15 60 16 -
22 - 22 25

778 — 780 -
213 — 213 25
491 — 493 -
2052 2056

241 - 241 50
158 - 158 50
63 - 63 50

216 50 216 75
119 75 120 25
31 - 33 -

114 75 115 25
116 50 117 -
115 50 116 5C
99 - 99 60

106 50 107 -
182 50 183 -
107 *j50 108 -

Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 

idu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galio. hipoteoznego 
„ ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. o. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
„  „ w srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 390 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa SOOzłr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. to 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . .

.  dukat na wagę

płac*

127 50
qq

213 59

128 -  
93 50 

213 75

105 50

ź%d»jg Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imparysdy rosyjskie 
Srebro .
Srebro S S LBank. pań. 
Rubel pap;

106

68 80 
160 25 
154 25 
ll)9 50

102 —  
97 50 

104 —

86 —  

80 -

99 90 
99 60

76 25 
78 25 
62 75

75 30

88 -

5 56 
5 65*

69 10 
160 75

109 75

102 50

104 50

86 50 
81 -

100 20 
99 90

76 50 
78 76 
63 25

75 70

89 25

h 57 
5 56*1

płao%_

za 100 mil

9 32”  
11 70 
9 59 

100 —

57 65 
1 10“

9 33 
11 75 
9 60 

J.00 —

57 70 
1 11’*

Sawów 5 Lutego.

Dukat holenderski . . .
,. cesarski . . .

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Marki (100) . . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL t y

» » * , * ^„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ Lwow.-Czern.
Banku hipot. gal.

5 40 5 50
5 45 5 65
9 54 9 64
1 64 i 74
1 10 1 12

57 35 58 —
86 — 86 70
80 50 81 50
90 90 91 80
85 30 86 20

215 25 217 50
119 — 121 50
249 — 252 —

W s m a w a  3 Lutego.

LiBty zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . . 
n || nowa • • 

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ ., bydgosk.
Sosyj. potyczka prem. 1864r.

u 18«6r

rubi kop.
100 —  
100 —  

046 
H00 70 

058 
90 -  
7 0 -

rubllkop
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Konwent 00. Bernardynów w Alwerni 
odprawi

w poniedziałek 10 lutego b. r. 
o godzinie 9ej

f f « l o i « ń i t w e  i a l e b i «
za spokój duszy i- p.

ZOFII z Hr. BRANICKICH

Br.
jako za swoją Dobrodziejkę,

na która zaprasza się pobożną Publiczność.

Stokrotne Bóg zapiać!
Wi)zy ,tŁim P. T. bezinteresownym Dobr dziejom 

S z o p k i  b e ł l .  przedstawianej przez dziatwę szkol­
ną w Zgłobniu a mianowicie: W. X. J. Grjzieckie- 
mu za użyczenie lokalu, W. P. Win. Straszewskie­
mu za umajenie z lasu, W. P. J. Pabińskiemu i L. 
Chudzińskiemu za odmalowanie dekóracyj, Zwierz­
chności gmin. Zgłobnia za przywóz jodliny, Zwierz, 
gmin. Woli Zgłobnia za farki po szopkarzy, W. P. 
M. Cieszanowskiej i W. Mozkicj za uszycie po­
trzebnej garderoby.'; (387)

X. Z. Sszymczakoweki, 
Brodowiez Oleś 
Frania Jaszkowska.

OGŁOSZENIE
Offólne Z g r o m a d z e i lf

Towmraystw* maMezKowe- 
go <Um rolnlflttwa i p rie-  

rulniexego w@ Łwo- 
Wl®, Stowarzyszenia % ograniczoną 
poręką, odbędzie się dnf A 2 4  lU 
t e g o  i*. Ił. o godzinie lOtej rano 
w sali gal. Towarzystwa kredyt, 
ziemskiego. (427)

Ha porządku dzlemim:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z zam­

knięciem rachunków za rok 1878 
i bilans.

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej 
i wnioski o udzielenie absoluto­
rium Dyrekcyi.

3) Podział zysku za rok 1878. < j
4) Wybory w miejsce ustępujących 

z kolei, stosownie dó §. 20 std- 
tutu, czterech członków Rady 
nadzorczej: pp. Dr. Piotra Grossa, 
Franciszka Jasińskiego, Konstan­
tego Pilińskiego, i Dr. Józefa 
W ereszozy ńskiego.

5) Wnioski członków.
Lwów dnia 5 lutego 1879 r.

Kazimierz hr. Krasicki
prezes.

Józef Prus Jabłonowski
sekretarz Bady nadzorczej.

Walne zgromadzenie
e z lo n l ió w  ^ T o w a r z y s tw a  
o m m ę iK o ć e l 1 < p o iy c ie k  
W  O Ś w l ę c l M l n ,  stowarzyszenia
zarejestrowanego z nieograniczona 
poręką, odbędzie się w myśl §. 40 

statutu
dslft 16go Lutego b. r. w  gmachu 
Haglglratn miasta Ośoięoimla o 

gcdtlule 3 popołudniu,
na które stosownie do §§. 38 i 39 
statutu mamy zaszczyt prosić Szan. 

Członków.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji ze 
m  18787" *sm> .

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3. Rozdział zyska.
4. Wybory uzupełniające do Rady zfw a- 

dowczej. (385)
5. Wybór zastępców Dyrektorów.

Oświęcim, dnia 3go lutego 1879 r.
l a d a  z a w ia d e w c z p .

Gospodarz wiejski
wylsztalccny praktycznie w Prusiech, w sile 
wieko, katolik, wdowiec, bez fsmili, włsda- 
jący ję^ykie® polskim, który zarządzał ze 
Bkutkiem większemi gospodarstwami, o erem 
wykazać się może najlepszymi świadectwa­
mi, poszukuje posady jako inapefetorg~spo- 
dsresy lub zarządca dóbr. Bliższej wiado­
mości udzieli p. O s e ć ń f f e a  zarządca 
w 3SSętoL#tfrl© p. Chrzanów. (886)

§ S O R T
na parę koni z kantarami, lóaami, naszel 
nikaaiś, zupełnie nowe nieużywane, s ą  d a  
sp r * e d a ® j» a  w kamienicy przy ulicy 
P l o r y a ó s k i e j  pod liczbą 336 U wła- 
śęidelii na Iszem piętrze. (383-1-3)

I
Poszukujących posady wszelkiego rodzaju a .  
s tóe® *® *  a  Ii Sh s o  S S I e a l a  w D urcm alw
kl. Ziegelftr»a>e Nr. 6. (334-5-5)

Najlepsze i najtsńsze

środki odwaalająoe
dla mieszkań, trsnzetów, kanałów, stajen i t. d

Prossek karbolowy (wapno fenilowe) 
za ISO kilo =  200 fantów . . złr. 9 50 
płynay kwas karbolowy . . .  B 15-— 
witryolej żelazisty . . . .  . „ 6

M ń M er d  E a eb rn b sch er
(399-1-3) w Wiednia, I. Wallfiechgasse 4

05SA& z Piątku 7 Lutego 1870.

m n  i m  a u n i  i  n a m
T T 6 0 D H I E  P O W S Z E C H 1 T ,

pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce
poświęcone.

S i ł y  U t e r a e b l e  I  a r t y s t y c z n e ,  dobrze wypróbowane i zasłu­
żone, nrędzy temi i pierwszorzędne.

Prócz wielu prac nowych, różnym działom poświęconych, w I. Nrz* 
1879 r. rozpocznie się druk n o w e j  3 - t o m o w e j  powieści

J. 1. Eras? ewsklego
wŁadny Cliło piec64.

Cena Tygodnika Powszechnego:
w Krakowie: kwartalnie złr. 8  cnt. 9 5  — na prowincyi złr. 8  cnt. 5 0 .

Wnoszący odra-iu roczną prenumerato, otrzymują bezpłatnie początek 
słynnego romansu S p l e l h a g e n a  p. t. W a tu r y  z a g a d k o w e ;  inni, 
jeśli początku tego romansu żądać będą, dopłacają złr. 1-50, z przesyłką 1-75.

Wszysoy prerumeratorowie otrzymują przy pierwszym numerze 1879 
K a l e n d a r z  ś c i e n n y  I p n g l l a r e s o w y ,  mieszkańcy zachodnich i dsl- 
szych gnbernij wCesarstwie kalendarze te otrzymają według starego stylu, oraz

utworów polskich artystów, jak : Audrlolego, Bak»łowleza, Pilla- 
tego, czyli w każdym kwartale po 1 premiom bezpłatnie.

Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika 
Powszechnego"

Ośm premiów oleodrukowych
pod warunkami wyjątkowemi.

Każdy z prenumeratorów .Tygodnik® Powszechnego* ma prawo na­
być śliczne dzieło „Wilanów”  zą 10 złr., z przesyłką pocztową 11 złr. 
Cena dla nieprenumeratorów złr. 16 cent. 50, z przesyłką złr. 20; oraz 
Pisma Klementyny z Tańskich HoffmanoweJ w nowem 
12- tomowem wydaniu, zamiast złr. 20, tylko za złr. 14 cent. 50, z prze­
syłką złr. 16 csnt. 50.

Szczegóły bliższe obejmuje Prospekt przy wszystkich codziennych 
pismach krakowskich przesyłany. Nieposi# dający takowego, na żądanie o- 
trzymają bezpłatnie, craz numer samego pisma na okaz

ISBil&d frlówny w  K m itow ie  w  Mslę*
flr&rnl p. lb, E. FrltG leliia. [I82-3 3]

M A  K A E W A W 4 Ł .
W Salonie Idd t  Kralowie prey ulicy Szewskiej poi Nr. 209:

S n l i l e  b a lo w e  t a r l e t e s o w e  od 25 złr. i wyżej.
W i e l k i  w y b ó r  m a t e r y a l ó w  urn g n fc a le  w naj­

nowszym guście i b a t y s t y  r ó ż n o k o lo r o w e .
Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  k w i a t ó w  p a r y f tb le h , garnitury 

od 5 złr. do 50 złr.
Zamówienia na prowincję uskuteczniam za zaliczką 

jąknajspieszniej. P (328 2 5)
K lem efityna Gbojeclka.

Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte
eegnr. król. aaztryaehie

1839  r o k u
w  . które 1  m w e a  1 8 1 9  » .  muszą być wyciągnięte z wygranemi. - ® f  

1  l» » łó W f c »  p i ą t k i  .  .  ® I r .  8 5  I 1  p o t .  p l ą l M  z wył. najmn. wygr. n l r .  4 5
1 ć w i a r t k a  „ .  .  .  , ,  4 5  I 1  ć w i a r t k a  p i ą t k i  .  . . . »  8 5
1 d z i e s i ą t k a  .  „  8 0  1 d z i e s i ą t k a  „  1 8
1 d w u d z i a s t k a  „ . . .  „  1 8  | 1 d w u d z i e s t k a  „  9%
O s t a t e c z n e  c i ą g n i e n i e  w y g r a a y e h  z^wygranemi ogółem przeszło d z i e w i ę ć

F* C t ł d w n a  w y g r a n a  > 1 5 ,0 0 0  z ł r .  I
(43-17-)

| Wyglągnl? t e 1 8 8 0  l o s y  s e r y j n e ,  całe i piątki kupują i sprzedają po najlep. cenie ]

M fltray & Co., Budapest, Waitznergasse 27.
i

^  Potycliczas niezrównany,
W . ]VEAAGHEfUA w  W ie d n ia

c. k. wył. nprsyw. prawdz. Czyszczony

tran z wątroby miętusów w 7
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek ł a t w e g o  t r a w i e n i a  szczegól­
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural­
niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw" c i e r p i e n i o m  p i e r s i  I  
p ł u c ,  z o ł z o m ,  l i s z a j o m ,  w r z o d o m ,  w y r z u t o m  s k ó r n y m ,  g r u ­
c z o ł o m ,  o s ł a b i e n i o m  itd. Do nabycia f l a s z k a  p o  1 z ł r .  w moim skła­
dzie fabrycznym w W i e d n i u ,  U e u m a r k t  8  **), tudzież w następnych aptekach 
i składach towarów w państwie austrjrackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J . Janigi, St. Feintucha kup., 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego ant.; w BOCHNI u F. Reiss apt.; w FOLSZOWOACH 
u M. Sobenkelbtch kup.; w BORYSŁAWIU u Sam. Freund kup.; w BORSZCZOWIE 
u Pinkasa Amreich, Wolfa Smoiricz kup.; w BRODACH u Ed. Liszka, K.R.Witosławskiego 
apt., E.Grfinspan apt.; w BRZEZANACH u W. Kordeckiego apt., J. Marguliesa, B. Faden- 
hechta kup.; w BUCZACZU u Kercel & Jeżewski, Fr. Popowicza, Leib Nenmańna 
Dwore Neuraannna, kup.; w BUDZANOWTE u D. Jasińskiego, apt.; w CZORT KO WIE 

u L. Nóss wdowy, a p t , Marcusa Brennholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzyniećkiego, H. Blamen- 
felda. apt. ; w HORODENCE u M. Aksentowicza, J . Neuburg apt., S. R Offenberger kup ; w JARO­
SŁAWIU u J, Rohm apt.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza ap t.; w JAZŁOWCU u H .L . Goldauper 
kup.; JEZIORZANACH u Abr. Menasze Weidberg kup .;’w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeid, Kiwa Litt- 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolcbower, J. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam Her­
mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesberg kup ; w FOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza 
kpp.;. w ROSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J . Wład. Łohos apt.; w 
KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J  Bei- 
ser, S Rucker apt., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłabsna, Kaliksta Krzy­
żanowskiego kup.; w LUTOWTSKAOH u Moses Majer SehmeGer kun.; w MIKULIŃCACH u St. Mie- 
dlickiego apt„- w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NADWORNY u Taube Griffel kup ; w NO­
WYM SĄCZU u 8. Lichtinann kup.; w OŚWIĘCIMIE u J . Grzesickiego an t.: w PRZEMYŚLU u 
M. Kozłowskiego, Sam Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicza kup.; w PRZEMYŚLANACH u E.

B. Żuławskiego kup., 8. Schneid kup.; w SANOKU u M. Gelernter kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Golo 
ckiego apt.; w SKALE u J . Weidberg, L. E. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w SO­
KALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stecher, A. Beill apt., Kalman Jonas- 
Chaim Halpem, Noachim Halpem, Efr. Wagelstein kup.. Wilhelm Waldeck kup.; w 8UCZAWIE u J  
Zacher apt., Beri Perker kup.; w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza apt., A. B uchdt apt A Mora- 
wetz spadk., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy, w  TARNOWIE u L. Chodackiego apt H Will- 
mayer, W.Mfildner & Co., F . Leszczyńskiego, Chiel Wolf, Chawe Wolf kup.; w TREMBOWLI u St. iiipnic- 
kiegb a p t ;  n WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego apt.; w WIŚNICZU u J . Kubickiego wdowy, 
P  Isr- Kanner kuP,; w ZALESZCZYKACH u H. Sternlieb, H. Sanockiego kup.,
w ZAŁOSCU u M.D. Moszczysker kup.; w ZBARAZU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos. Gold 
kup.; w ZURAWNIE u L. Postępskiego apt.

_ *) Oststmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran  wątrobiany w trójgraniaste
flaszki i  próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątrób? mię- 
tusów." Celem uniknienia takiego omamienia^ upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną, p

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbaud- 
stoff-Fabrik in Schaffhausen*, „Sozodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku4 i przez fabrykę wa­
rzywa Hartenstein & Go. w Chemnitz. (10-4 6)

okoń cy akademik szkoły agronomicznej 
na Węgrzech w Altenburgn, który przy za­
wodzie rolaiczo-g's^odsrskim przez ośm lat 
zost&wsł i pilnością wytrwałością i wzorc- 
wem postępowe n:em się odszczególniał, o 
^em zaświadczenia jego dowodzą, poszuka­
li e miejsca. Bli'szych wiadomości nddfla 
z grzeczności paa Grzegorz Janowice w 
C s5© s?stl«w eseli. (Bukowina) 333 2 3)

Wysokopienne szczepy
z koronami ("abłoski, gruszki) 4 - 5  Jeisre 
w bardzo dobrym gatunku są do nabycie 
po 50—60 centów u ksifcia Jerzego Czar­
toryskiego. Ł»skawe zamówienia n J . Miel­
nickiego wWięzownicy pod Jarosławiem 

(321-3 3)

ł s w i f  mmmw,
w i z e l M t e g o  r o d z a j w  o

tonft za Mitenką (33 10 
1 . 1 .  H e k m e i d l e r ,  f a b r y k a  g u m y

w Wiedniu, Neubau, SH/igatte Nr. 19.

O p l a t n f e  z  p o r t o m  p o c z to *  
w e n a , c i e m  i wszelkiemi f e o s a t o m i  
mogę mimo p o d w y ż s z e n i a  c ł a  do- 
starrzyd kawę do najodleglejreych s ts c jr j  
p o c z t o w y c h  G a l i c j i  I  B a b a *  
w i n y  tylko przy z a k a p n i e  najmniej 
1%  b i l a  j e d n e g o  g a t u n k u  po 
następnych cenach; (257-4 10)

za kilogram 
lawy Ceylon najlepszej po złr. 1 cent. 85

„ „ dobrej „ „ 1 „ 80
„ „ średsiej „ „ 1 „ 75
„ Cuba . . . . „ „  1 „ 9 6
„ Rio najlepszej . „ „ 1 „ 38
„ Mecca . . . . „ „  1 „ 75
» Perl 1 „ 96
„ Javs. zielosej. . „ „ 1 „ 64
„ Msoilh 1 „ 55

wanilii asjdłaższej najlepszej deka po 1 złr.
£amćwi«ma na n i ż e j  4 '/a k i l o  J ł -  

d n t g o  gkt. n l e b ę ^ ą  w y b e n a n e .
i^rasy w i ę k s z y c h  zms&sóW le­

n i a c h  odbywa się p r z e s y ł k a  t ^ k ż e  
ę«cx*ą.

Względem zafeupna wszelkich innych to­
warów proszą się udać do tutejszej fir.®y 
JL* i e h e ł d e n b r a g ^

Zamówienia proszę nadesłać w niemiec­
kim języku, a listy rdresmaó:

Ł  A. Borghi w fryeście.

I M F I T M I I
Eksploatowanie iewsej gal4zi handłu, któ­

ra w Galia;i jest jeszcze sa bardsu nisk« m 
stopniu rozwoju, wymaga kapitała z llado 
wig) 10,000 złr.

Ktoby podobną susę zechcał powierzyć, 
ub jako wspćleik wstąpić, zechce listownie 

zawiadomienie prze łaó pod lit. 3 .  I* . 
w K r a k o w i e  poste restante. ("68 3 4)

D w a  s k l e p y
me  s k ł a d e m  w domu p. Ksawe 
rego Mili skiego w Ryyku, gą d.0 
t  y n ^ J ę c ia  o €  d . Sgo fe w le -  

t& la  l>. r .
Bliższej wisdom śei udziela stróż 

k s m i e n i c z o v .  ( 1 8 1  5 - ) |

Ryby, homary, drób hartownie.
Ł. H e i .s e  & Co. nadworni d o sta w cy

w Hambnrgn
polecają1 m porffzeaiem BYĆj do por? roku 
odpowiedni zawsze bardzo obfity skłsd do 
rozsyłki w paczkach pocztowych jak te:’ 

w większych p\rtyach.
Obecnie mają świcie na składzie: tur  

baty, flundrjr, gilasxcsk^. łu -  
nakl^ u to h f ig s e , deirsze. św ie ­
że  t c s e s le  sreb rzysto , p strą g i  
t e s o s le w e , s s ter le ty . sa n d a ­
cze , Słscwapgfkl' h »m ary , e stry  
g l, w ęd*»w e ło s o s ie  r eń sk ie , 
k a w io r  b E lb y , oBory. z  jrenl* 
fo ró w , g r zb ie ty  * renlfóirów , 
h a m h u rsM e k u r c z ę ta , fra n ­
c u sk ie  p u la r d y , p r z ep ió r k i, 
ku rop atw y, g ła sz c z e , c ie trze­
w ie , Jarząb k i, a m ery k a ń sk ie  
k u r k i z  p r e ry j, fr a n c u sk ie  
tru fle  F e r lg o r d z b ie .

Należytość przypadającą odbierają za za­
liczką pocittową. (339-2-2)

Ciągnięte serye PewneWszystkie
Jcsscbc is tn ie ją c e  s z tu k i  1 6 ,6 9 0

c. Ó  k.
1 8 3 9  ro b o  lo só w  p a ń stw o w y ch  R o th sc h lld a
J, ,  muszą b*ć wyciągnięte cl 1 m- rca 1879 r. z 16,680 wygranemi.
Główno wygrane złr. 300,000, 75,000, 30,000, ogól wygranych około dziewięć mUtoiów tif.

P o ł ó w k ę  p i ą t k i
K O . .

opiewającą na wszystkie wygrane.

KSIĘGARNIA
S.A. K rxrtu»*ik l«go » Krakowie

otrzymała
Ś p le w r n fc B e k  k o ś c i e l n y  Księdza 

J. Siedleckiego, z 150 melodyami, zasio* 
sowanemi da głoBĆw dziecinnych, a pole­
cony ucbwńłą Wysokiej Rady tzkolnej 
z dnia 17go stycznia 1879 r. do użytku 
Bzkół. Cena 25 cent., z prsesyłka pocz­
tową 30 cent. (277-3-3)

J .  T c n g l e r
Handel nasion, kwiatów, szozepów 

owocowych i dekoracyjnych 
w Krakowie, nllca Karmelloka I r .  53,

poleca [266-3-4]
Szanownej Publiczności piękne kfc®else, bu­

kiety balowe i weselne.

świ źe pieczarki (champignons) każdego 
czisa do nabycia.

ządoa ekonomlosny, żonaty, poja­
dający kilłoietmą praktykę w Króle­
stwie i Galicyi wschcdniej w większych 
majątkach, z chluhnemi świadectwami, 
życzy sobie objąć odpowiednią posadę 

od S J  na 1879 r. V\iados?ości udzieli 
Santor Fr. Mikulskiego w Krakow 6 przy 
u ioy Szpitalnej „x?od Rakiem", (301-2-4)

R
(9 Z-699) ’eiMoąws m ą s pe i or as  śoipi
ia d  oę *JNr pod o j t o j  s z p r a q  «|W 
-S ipow ds o p  )?;»f ‘ eias!)3 miiqop M 

u Kvmą ‘/uoom 'Ęątiayj feisąaliBifsłflA

( i p ] ) z ? * o a W
W udziom

I

i

pogrążonym w ciężkim , 
smutku i żalu po stracie drogich 

sobie osćb, bardzo przykro i trudno,
s, czasem- niepodobna jest zająć się 
ich pogrzebem. Otóż dotkniętym tak 
srogie losem postanowiłem nieść 
swoje usług: za skromnem wynagro­
dzeniem i wyręczać ich w zamawia­
niu i urządzaniu stosownych

p o g r z e b ó w
tudzież w załatwianiu wszelkich do­
tyczących potrzeb. Że zaś z tego 
dla Szaa. Publiczności dogodnego 
pośrednictwa wywiązać się mogę jąk 
najlepiej, odwołuję się na publiczne 

■ uznania umieszczone w dziennikach, 
również na znąj dujące się w moim rę - 
ku listowne podziękowania innych po­
ważnych osćh, które dowodzą mc jej; 
gotowe śni usłużenia ntą(ylko osobom 
majętnym a}a równie i najuboższym. 
Interesowani raczą się zgłaszać do W. 
A ^ a i u a  IL ry  w u ltu  w Ryn 
ku głównym. (127-2-)

J. SandersU.

M l e m a  a l e
n  4 r  m

do
y a a n i a

porostu
jak dobrze znana i słynna,^przez 
znakomitych lekarzy badana, od- 
z n a e i a j ą e a  s i ę  b a r d z o  
i w l e t n e m l  s h u t h a m l ,

w z b i  o  c b  l e n i a

włosów na sławie
przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską fflołć 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (29-11-1'"

&  kędzierzawiąca psmada rezedowa.
Przy regularnem nźycin okrywają się nawet cał­
kiem ł y s e  miejsca na głowie b u j n y m  
włosem; szpakowate 1 rude włosy dosta­
ją  ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzajn tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie 1 nazawsze, na daje 
włosom naturalny połysk, które stają się

k f d 3 i ® f 7 < a w £ n l
1 ckroni ]e przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieku.
Z powoda nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoik* tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika tosletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złr. 1*60.

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo

rr 1  T>AT DAT T  sfcad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIH. 
I V A D v i i  r  U L I ,  Bezirk, Josefetadt, Piaristengasse Nr. i4  we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G ŁÓ W N Y  SK ŁA D  D LA  K R A K O W A
jedynie i wyłącznie u panaWilhelma Fenza dawniej Józefa Jahna.

handel galanteryjny w Krakowie. mim

Z1$ T  Tylko d  Id.’ Witte w
/. verl, Karntnerstrasse Nr. 59. 

ffiŁesiatoarsse

figury kotylionowe i
tudzież wszelkie

przybory balowe, ozdoby, wachlarz© I t •.

ZAŁOŻONE
1863

F i g u r y  6 s * » 4 y l io n » w e .
Bjz pomocy nauczyciela tańców może każdy naj- 
diękniejeze i najgustowniejsze figury kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe zlr. 1-20, 1-80, fig. for­
tuny złr. 2, 3, ifig. komet (8 p.) złr. D50, fig. kul 
ze śniegu '12 p.) złr. 2 20, fig. żokejskie b. gust. 
złr. 3-60, fig. tombolowe złr. 2, 3, 4, 6, fig. ręka- 
wiczk. ?łr. 1 , fig. humoryst. złr. 2-50, 1 8 0 , fig. 
krajów 75 c., fig. rybsekie zlr. 2*50, fig. tutkowc 
zlr. 2*50, fig. ryb i raków złr. 2-50, fig. kieliszk. 
do win* złr. 1-80, fig. pawiów, nowe złr. 5, flg. 
małgorzatek złr. 2, fig. kompozytor złr. 3 , wyro­
cznia delfijska złr. 13, fig leśne złr. 1 60, fig. mu- 
zykaln. piękn. złr. 2‘50 i  4 ’50, fig. żsków szkoln. 
złr. 3’60, fig. humoryet. małp złr. 3 60, fig. nieto­
perzy humor. złr. 3*50, fig. howańsk. złr. 2-20, flg. 
quodlibet złr. 2 50, fig. rycersk. złr. 1-25, flg. wa­
wrzyn. i rozet. pięk. złr. 7-20, fig. dzisdków złr. 3, 
fig. latarń i kluczy od bramy złr. 3*80, fi?, wa­
chlarzy czarodz. złr. 5, flg. stokrotek złr. 5‘50, flg. 
kwiatów delikat. złr. 4, fflg. owoców złr. 1*50, flg. 
złote i srebrne złr. l -50, 250. Prócz tego jeszcze 

wiele jeszcze innyoh figur aż do 15 złr.
Ordery f e o ty l lO H O w e  

w sortymentach po 50 sztuk. Do każdego sorty­
mentu dodaje się piękne krepinowe świecące ordery.

1 sortyment z 50 sztukami 
Nr. 0 I II m  IV V VI VH Yin X

—er*
3, 5, : rócz tego do puszczania na wolnem powie­
trzu. Dpaski strzelające, kotylion, ogień rotowy 50 

do 100 strzałów złr. l -50 i 3.
U l u  p e e h e d ć w  

trąbki karnawał. 13 szt. 75 c ,, złr. 1, 1*50, inne 
mstrumenta hałaśliwe 12 szt. zlr. 1, 2 do 5 , cała 
turecka muzyka złr. 3, 6 ,10, odznaki mask. 50 szt. 
sortow. złr. 4 —10, olbrzym, ordery z dewizami mb 
bez, szt. 50 c., złr. 1-50, 2. 3 , lampiony 50 sztuk 
złr; 6 , 7 50, 1C i 15. W u w e ś ć !_ Afrykańska 
ozdoba, łańcuch na szyję, kolczyki i brosze zlr.- 

2-50 dq złr. 4. ; . „  . ,
C a t «  i a r t o b U w a  l e l e r y J k a  

25 sztuk złr. 4, z pysznemi kawałkami złr. 5, 6, 7, 
złr. 8, 10—15.

W a c h l a r z e  b a l o w e  i,-:
gust. z m ateryi, jedwabiu i  atłasu, wraz z gust.

O ile zapas starczy sprzedajemy: 
z ł r ,  98*—

■ [jr:̂  ,  . . . . .  , ,  HO'—•nzlezfąfthe „ .............. „ 8 8 -
Dwudzłartfeę,,

ilartkę' 
‘ •* »

»» 1 8 -
_  Cwe i piątki: losów oryginalnych kupujemy i sprzedajemy po kursie dziennym.

Dom bankowy BeUelholm & Comp. w Budapeszcie, w'*usśsssśl<
Zamó.wienia z prowincyi w|kony,waijiy ̂  opłatnem nadesłaniem naleźytośęi lub za zaliczką.

Usoiockaiii Drakami BCM SD“.

. S t o e k
eMi 

(388-1-12)

złr. 1,1-50, 2, 2-fiO, 3, 4, 5, 6 -50 ,7  5 0 ,10  
K o l y l k a e i r e  e n k l e r k l  e t r z e l a j ą e e >  
12 sstuk pięknie zapakowanych z czapkami masko- 
wemi c. 75, zlr. 1, 1'50, 2, 2-50, z głowami zwie­
rząt złr. 150, 2, 2-50, z całemi koziiumami mask, 

złr. 6, 9, 12.
K o t y l i o n o w e  b u l d e c l M  

zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4-50, 5, 
złr. 6, 7-50, 10, 12 50.

P o r a ą d k l  t a i e ć w ,
100 szt. złr. 6-50, 10, 15, 20, 25, 30, 40, dla klu­
bów" strzelećk. i kręgi., towarzystw straży ogniowej, 
weteranów, gimnastyków, łyżwiarzy, mieszezsńsk. 
i kupców 1 kompl. sortyment wzorów złr. 2-50 do 5.

Bardzo tanio jadłospisy, 
bilety zaproszeń, dekoracye salonowe z bardzo wielk. 
obrazkami, lampiony i chorągwie. Garnitur ogni

fumy rezeda, żókejklnb. essbouquet fiołk. ct. 20, 
c. 30, 50, 75, złr. 1 ; na ślad. dyamenty, pierścienie, 
kolczyki, guziczki i szpilki, oprawne po jubilerska 
c. 75, złr. 1, 1-50, 2, 3, 3-50, 4 ; francuskie perły 
wosków: sznurek c. 8, 10, 25, 30; 6 karat, złote 
podwój, meda’iony złr. 1, 1-50, 2 , 3, -4;  6 karat, 
złote podw. krzyżyki c. 50, 80, złr. 1-20, 2, więk. 
2-50, 3; 6 karat, złote podw. łańcuszki damskie i 
męskie śliczne zlr. 4, 5*50 i 7; 6 karat. zlote'pódw;t 
krótkie łańcuszki męskie złr. 1-8Ó, 2-50, 4, 5-50,; 8’; 
grzebienie naślad. szyldkret c. 30 do 1 s b .,  pię». 
przystrój, złotem złr. 2 50 do 4 ; szpilki do włosów 

i spinki c. 30 do złr. 2;J5. „ , 
Ozdoby balowe I teatoalue.

1 garnitur c. 50, 80, złr. 1, 3.
MASKI

dla dzieci, dam i mężczyzn szt. cnt. 8, 10, 15, 25, 
30, 40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, 
Bismark, cesarz Wilhelm, papież Pius .IX. itd. azt. 
c. 40, 75, złr. 1, 1-50, 2. Maski aksamitne sztuk* 
ę. 15, 20, 30, 50; maski zwierząt szt. c. 40, 50, 75, 
złr. 1; kwartety zwierząt d r . 4, 5, 7-50, z olbrzy- 
miemi łbami złr. 12-50 do 15 ; nosy szt. c. 8, 10, 
c. 15, 20, 40, 50; czapki błazeńskie 50 s it. złr. 6, 
złr. 8, JO, 12, 15, 20; odznaki błazeńskie 50 sztuk 
sortowan. złr. 4, 6, 8, 10, 12-50. (238-2-3)sztuczn. bezpiecz. palących się bez smrodu złr. 1-60,

T y I f e .& V j K » .  W 1 T T K !  .
w Wiedniu, Stadt, verldnqerte Kdrntherstrasse Nr. 59, Ęcke der Giselasfrasśe. 

Adres telegramowy: W ITTE, WlEN, kIRNTNERSTRASSE. _
Rozsyłka za zaliczką. — Towarzystwa i'odprzećŚijąey ofazymafą-znipłcęj-sr, ::"pp-

Odpowiedzialny nfdea Drakami I4mf Łtfem *itż,


